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Numer REZ kosztuje 


Towarzystwa wzajemnej pomocy. 


Gdy przed trzema blisko laty w drugiej 
połowie 1862 r. podnieśliśmy w Gaz. Narod. 
w szeregu artykułów myśl zakładania po 
miastach i miasteczkach galicyjskich to- 
warzystw wzajemnej pomocy lub kas po- 
życzkowych, i podali gotowy plan statu- 
tów, a numera Gazety rozesłali wszystkim 
urzędom miejskim, poruszono się wtedy i 
poczęto krzątać około uskutecznienia tej 
myśli. Według nadsyłanych nam wówczas 
wiadomości w 17 miastach przystąpiono 
to przy udziale i pomocy urzędów i rad 
miejskich, to bez tego udziału do zakła- 
dania kas pożyczkowych lub towarzystw 
wzajemnej pomocy. Lecz od tego czasu, 
dla wypadków roku 1863 i 1864 trudniej 
było zajmować się dalszym losem tych za- 
wiązków początkowych. Że 21 kas poży- 
czkowych dla rzemieślników istnieje obe- 
enie, w Galicji o tem wiemy, ale tylko je 
dno towarzystwo brzeżańskie uadsyła re- 
gularnie sprawozdania z swego wzrostu. 
O innych nie mamy dat żadnych, pie yie- 
my więc jaki wzięły kierunek, czy się 
rozwijają, lub czy ich owładnęla stagna- 
cja. Brzeżańskie nadsyła swe uwagi pra- 
ktyczne, owoc doświadczeń, z którego 
mogą korzystać inne. Gdyby podobne 
sprawozdania i uwagi nadsyłano od wszy- 
stkich innych, wpłynęłoby: to- na Tozwój 
tych pożytecznych instytucyj. W Niem- 
czech, gdzie towarzystwą te mnożą się 
szybko i wzrastają silnie, mają nawet swe 
Osobne dzienniki, swe osobne zjazdy de- 
`- legowanych. W dziennikach i na zgroma- 
dzeniach udzielają sobie nawzajem swych 
doświadczeń, uwag, powstaje emulacja, 
oddziaływająca korzystnie na czynności 
pojedyńczych towarzystw 1 ich zarządów. 

Możnaby i u nas zastosować te same 
środki, gdyby przynajmniej istniejące JUŻ 
kasy pożyczkowe nie zasklepiały się w 
swych własnych ścianach, lecz zechciały 
dawać znaki życia na zewnątrz. Gdzie 
stagnacja nastąpiła w skutek nieudolności 
lub niedbałości zarządu, ztamtąd niechby 
ktoś z boku stojący dał o tem wiado- 
mość do dzienników, aby pobudzić albo 
zarząd do energiczniejszego działania, lub 
członków stowarzyszenia do wyboru no- 
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„wego zarządu. Gdzie pomimo potrzeby i 
sposobności założenia Towarzystwa wza. 
jemnej pomocy, dotąd nie przystąpiono do 
czynu, tamby pobudzić należało do zawią- 
zania się. Przełożony brzeżańskiego To- 
warzystwa ułożył popularną naukę, w jaki 


sposób przystępywać do zawiązania towa- [ 


rzystw wzajemnej pomocy należy, jak je 
w naszych stosunkach urządzać i prowa- 
dzić. Grdyby nam tę instrukcję nadesłał, 
wydrukowalibyśmy ją w osobnej broszu- 
rze i rozesłali po galicyjskich miastach i mia- 
steczkach. Należałoby jednak na samem 
czele tej broszury skreślić pożytek wielki, 
który dla mieszkańców miast i dla kraju 
spływa z towarzystw wzajemnej pomocy, 

Lecz przedewszystkiem wzywamy za- 
rządy kas pożyczkowych do nadesłania 
nam treściwych sprawozdań z powodzenia 
i rozwoju swego, jak też i uwag, które 
im doświadczenie nastręczało. Tym tylko 
sposobem wyjaśnia się wątpliwości, wy- 
naleść będzie można sposoby usunięcia 
braków, wszcząć się może wymiana my-' 
ŝli i spostrzeżeń pomiędzy pojedyńczemi 
towarzystwami, a w następstwie i okazać 
potrzeba czy założenia osobnego dzien- 


mogącego rozstrzelone i wątłe usiłowania 
skierować na drogę praktyczną, zapewnia- 
jącą powodzenie, i przyczynić się do zaję- 
cia tego stanowiska w ustroju społeczuym 
kraju naszego, jakie towarzystwa wzaje- 
mnej pomocy zajmują już we Francji, An- 
glii i Niemczech. `~ 
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- Przegląd polityczny. 
, , Austrja. Dalszy ciag głównych mów z po- 
siedzenia Izby posiów d. 26. bm. podajemy w o- 
Bobnym dodatku. Na posiedzeniu d. 27. bm. za- 
łatwiono etaty ministerstw sprawiedliwości i poli- 
cji. Sprawozdawca etatu ministerstwa sprawiedli- 
wości zebrał treść rozprawy jeneralnej, i powie- 
dział między innemi: Postępywanie cbjektywne 
w sprawach prasowych przeszło w karę objek- 
tywną, gdzie nie ma winowajcy, obżałowanego; 
Jest to nietylko kurjozum jurydyczne, ale czemś 
więcej jeszcze, a reformy sądownictwa winny 
przyjść czem prędzej tem lepiej do skutku. 
Po nim przemówił minister sprawiedliwości 
p. Hein: Gdy się przyglądnę treści wcezoraj- 
szych mów opozycji, to wywołują one na mnie 
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Bajki — niebajki. 

(K) Urodzono mię i wychowano zbyt dale- 
ko od ogniska „cywilizacji, abym zawidził bo- 
cianom ich specjałów gurmandowskich ; możebym 
wolał, aby zamiast fraka inny jaki strój nosily, 
jeźli już w braku ramion nie mogą ubierać się 
w koninsze sarmackie ; nawet nie wierzę w do- 
gmat O zabezpieczeniu domu od pożaru przez 
gniazda bocianie. Ale uawidzę bardzo te poczci- 
wce, co Z wróbłem i jąskółką przytulają się do 
„człowieka; i właśnie przywiązanie moje do tych, 
często nie bardzo eleganckich zwiastunów wiv- 
sny, spotęgował przypadek, którego byłem świad- 

_kiem ua wsi. EOŻAr, owionąwszy strzechę wie' 
śniączą, ogarniał piękne stare gniazdo bocianie. 
ym i płomienie coraz bliżej podsuwały sie do 
gniazda ; napróżno biedne bocianiętą trzepotały 
skrzydłami nieudolnemi, napróżno wołały, aż 
pisk ich przebijał się prze2 Zum płomieni. 
ył to widok smutny, przerażający fanta- 
styczny, ehociaż bez tła nocy, nadającej poża- 
row) tej demonicznej niemal barwy, co nieraz 
dzieci i kobiety porywa do znanej pyromanii. 
Było to w południe, dorośli byli w polu, albo 
pracującym wynieśli połudenek ; pozostały dzie- 
ci i staree. Lekki zefir przerzucał płomienie i 
iskry wzdłuż ulicy, a suche strzechy chwytały 
łakomie zgubne zgrzewie. Ludzkie serce pęka- 
ło z bolu, bo ręką Judzka nie mogła nieść ra- 
tunku. Obchodzono chaty zobrazami świętych — 
napróżno; Obrazy niemal same zapalały się W 
ręku. Jedna staruszka, a raczej widmo sprącowa- 
- nej od dziecka wieśniączkj, wywiędłej, zbabezo- 
nej, wyleciało z chaty, zrząciło w progu łacby 
z Śniadego ciała, 1 % ožogiem w ręku poczęło 
oblatywać chatę do Koła, wyjąc przeraźliwie. 
I to nie pomogło — Nim dobiegła trzeciego ra- 
zu, już się zaświeciła trzecia dalej chata. — 
. A przy pierwszej Chacie, zkąd rzuciło Się 
nieszczęście wzdłuż ulicy, siadło na pniaku dru- 
gie widmo, chłop, a u nóg Jego i 


dzieci, jedno niemowlę na ręku. Chłop patrzał 
z uśmiechem to ze łzą w oku w zapadające się 


I 

| wspomniane. Tuż-tuż przybija piersią do gnia- 
zda, — prąd płomieni bociana podrzuca. A bo- 

na kolanach | 


wiązanie strzechy, na wulkan iskier i dymn, co 
wybuehł z zapalającej się powały. Dzieci star- 
sze tuliły się z przerażeniem do ojca, młodsze 
wlepiły jakby zaczarowane oczęta wto rzadkie 
widowisko. 

Zkąd ta łza, to znów ten uśmiech na twa 
rzy ojea? Czy żal mu rodzinnej strzechy, pod 
którą złożyć spodziewał się głowę do snu osta- 
tniego, która była jedynym jego dzieci przy- 
tułkiem ? A dzieci kochał. Widać to było z je- 
go całej postawy, w jakiej siedział, widać z po- 
stawy dzieci. Czyż uśmiechał się z nieszczęścia 
sąsiadów? Ależ ciało jego wynędzniałe, twarz 
trnpiej chudości, oczy niemogące się obracać... 
niepodobna, aby w tym stworze człowieczym 


! jakieś uczucie silniej mogło się obudzić : choć- 


by żal ukochanej strzechy i dziatwy, choćby 
nienawiść do sąsiadów. Była to dla mnie za- 
gadka, okropna, a okropnością tą niewymownie 
pociągająca. k > ź 
Mimowolnie pojrzałem w niebo, jasne, po- 
godne, słoneczne! Wtem nagle zjawia się bo- 
cian; pęd jego lotu taki nagły, szyja tak wy- 
ciągnięta, skrzydła tak gorączkowo biją, że zda- 
ją się skręcać i łamać. Leci wprost przez chmurę 
dymu pożarowego, podnosi się pionowo i jak 
lekki gołąb spada nad strzechę, której płomie- 
nie owiły wieńcem brudnoczerwonym gniazdo 


Clauiętą piszczą, biją skrzydłami, — znowu bo- 
clan podlatuje pionowo i szalenie wpada W wie- 
niec piekielny — i znowu napróżno! Więc po 
raz trzeci wystrzela do góry, i odlatuje; za chwi- 
lę wraca, zkąd przybył. Już leci bocian drugi, 
i oboje matką i ojciec razem rzucają się w pło- 
mienie. Jedno — wraca, j odlatuje, i jaż nikt 
go we wsi nie obączył. 

Opowiem tedy bajkę — nie bajkę, ale raczej 
fakt, prawdziwy, a jednak gdyby go wzięto za 
osnowę powieści, czytelnikby nie wierzył, bo 

dzież się stał? Czy w Paryżu? mie. Mimo to 
iakt jest faktem. Odwołuję się do sławetnych 
kapłanek Cerery Z Sokolnik, eo wierząc, że 
człowiek, a mianowicie mieszkaniec Lwowa, 
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wrażenie, jakoby żądano po mnie, bym wpły- 
wał na sędziów, i jakoby należące przed Radę 
ścisłą przedmioty chciano omówić w Radzie peł- 
nej. Pierwszem prawem sędziego jest, aby mógł 
niepodlegle tłumaczyć sobie ustawy. Sądy i pro- 
kuratorje postępują przy wykładzie ustaw po- 
dług prawideł, prawnie obowiązujących, i mu. 
szę odepchnąć insynuację jednego Z mowców, 
abym pouczającemi reskryptami wprowadzał 
jakąś interpretację autentyczną w sprzeczności 
z istniejącą judykaturą. Już jeden mowca (Wa 
ser) podniósł, że ani odemnie, ani w ogóle od 
rządu nie otrzymywał ipstrukcyj, sprzecznych z 
jego zdaniami. Tak było dotychczas, i będzie 
zawsze, dopóki prokuratorja jest w zgodzie z Zda- 
niem rządu (wesołość na lewicy). Ale gdy rząd 
różni się w zdaniu z prokuratorem, to według 
mnie ma minister sprawiedliwości prawo, obja- 
wić prokuratorowi swe zdanie, ale niejako mo- 
dłę postępowania dlasadów, niejako niezłomną 
modłę dla prokuratora, ale z wezwaniem, aby 
w tej mierze pobudził sądy do dania opinii. W 
innym razie przysłuża rządowi prawo, w obrębie 
wypływających z ustawy rozporządzeń, polecić 
prokuratorowi w pewnych wypadkach, aby nie 
występywał z skargą. W tym obrębie działa- 
łem i działać będę, i nie obawiam się żadnej 
adpowiedzialności. — Co do zarzutu p. Schind- 
lera, że prokuratorje puszczają płazem ataki na 
Izbę i reprezentację państwa, podczas gdy inne 
przez prasę popełnione występki ścigają. odpo- 
wiem, że jeźli Izba czuje się obrażoną i chce 
wezwać włądzy karnej, to jest to rzeczą samej 
Izby. (Oho! na lewicy). Proszę, tak jest; należy 
to do posłów stawić wniosek, a prokuratorja bę- 
dzie gotową wziąć w opiekę prawa Izby tak samo 
jak prawa innych. — Potem przystąpił minister 
do pozycyj etatowych. - 

P. ministrowi odpowiedział p. Schindler: Nie 
oświadczenie p. ministra, że co do postępowania 
z prasą wszystko zostanie po dawnemu, daje 
mi powód do osobistej uwagi (wesołość), ale 
jako człowiek uczciwy muszę odpowiedzieć na 
podrzueone mi przez p. ministra słowo „insy- 
nuacja*, bo ją podałem rzetelnie fakta, a mini- 
ster nie odpowiedział na nie. Herbst zaś do- 
dał, że żaden członek Izby, a tem mniej Izba 
sama nie będzie skarżyć, choćby obraza była 
najcięższą. Tego zresztą nawet nie potrzeba, bo 
j litery prawa prokuratorje winny 


według Bea 
same od siebie występywać. — Minister sprawie- 


dliwości nie nie odpowiedział. , 

Przy etacie ministerstwa policji podniesiono 
sprawę internowanych, jak już wczoraj podali- 
śmy. Mimo opozycji wydziału finansowego Izba 
przyzwoliła żądane' od ministra 60.000 złr., gdyż 
znaczna część posłów wyszła była z sali, i mi- 
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parł, i rozprawy zamknięto. Etat przyjęto wedłng 
wniosków wydziału finansowego. 

Wniosek posła wiedeńskiej Rady państwa, 
barona Riese-Stallburg, aby nowe budowle w 
stolicach uwolnione były na 20 lat od podat- 
ków, został już załatwiony przez wydział, któ 
remu wniosek ten poruczono. Wydział nchwalił 
dnia 27. projekt ustawy, zredagowany przez dr. 
Riehla, którego główne punkta są następujące: 
1) Uwolnienie od podatku czynszowego i klaso- 
wego wraz z dodatkami rozciąga się na wszy- 
stkie miejscowości, podlegające podatkowi czyn- 
szowemu, i na pojedyńcze budowie, a to, dla 
nowych budowii na lat 15, dla przy- i przebu- 
dowanych na lat 12.— 2) Uwolnienie to przysłuża 
tylko tym budowlom, które do końca r. 1867 
według planu ukończonei do użytku gotowe będą. 


Francja. Cesarz miał wczoraj rano wyje- 


chać do Algieru, przesławszy Walewskiemu no- 
minację na prezydenta ciała prawodawczego. 
Powodem tej podróży ma być nie reorganizacja 
Algerji, alesłabość cesarza, na którą najlepszem 


lekarstwem mają być kąpiele w Algierji, tak 


zwane „Wody piekielne.* 


Z Loadynu d. 24. b. m. piszą do N. freie 


Presse: „Otrzymuję wiadomość o pewnych roz- 
mowach między rządem francuzkim a posłem 
angielskim w Paryżu, lordem Cowleyem, z tak 


dobrego źródła, że nie mogę jej pominąć. Pod- 
dano lordowi Cowleyowi myśl, aby zbadał u 
swego rządu, czyby nie zechciał z Francją za- 
wrzeć przymierze zaczepno-odporne dla obrony 
cesarstwa Meksykańskiego. (Gdyby Anglia na 


to przystała, zobowiązałaby się Francja zagwa- 
rantować Anglii posiadanie Kanady.“ 


Trudno aby Anglią na to przystała. Zanad- 
to jest silną i zanadto dumną do tego. Zresztą 
sam lord Palmerston oświaczył w parlamencie, 
że Auglia dopóty będzie trzymać Kanade , do- 


póki tego zapragną mieszkańcy, Kanady. 


Moskwa. Z Rygi donoszą pod d. 15. bm, 


do National Ztg.. „Sześć dni temu rozbiegła się 
pogłoska, że w Moskwie ogłoszoną i carskim 
ukazem sankcjonowaną została wolność wyznań. 
Myłka ta o tyle jest prawdziwą, 
reskrypt carski — mający być w 14 dni po wielka- 
nocy, a może i nigdy, ogłoszonym — znosi żą- 
dane dotychczas od cerkwi prawosławnej nie- 
prawnieod małżeństw mieszanych tak zwane re- 
wersa. W tych rewersach obowiązywali się pod- 
pisujący przed ślubem, chrzcić dzieci swoje we- 
dług prawosławia i wychowywać w  prawosła- 
wiu. Wszelako reskrypt ten carskiej łaski i 
sprawiedliwości nie nie pomoże tym co już w 


że odręczny 


| 
niczka dla interesów stowarzyszeń Szyi 
jemnej pomocy, czy zjazdu delegowanych, 


Paryż 


cas 


prawosławiu są chrzczeni i wychowani, jak i 
i tym, których naprędce podług obrządku later: 
' skiego ochrzezono. Takich chrztów było przed 

rokiem zeszłym przeszło 100, a dzisiaj jnż się- 
ga ich liczba 2.000. Mimo wielkiej wagi, jaka 
nasz włościanin (są oni prawie sami ewangielicy) 
kładzie na ślub kościelny, liczba ślubów cywil- 


GAT 


niśterjalni przeważali liczbą. Kuranda żądał reor- 
ganizacji straży policyjnej, aby stopę jej woj- 
skową zmieniono na cywiłaą. Minister policji 
wyrzekł, że tego nie pozwalają powody karno- 
ści i taniości. Kuranda powołuje się na Londyn, 
Brukselę, ale minister nie dalej nie od- 
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żyje nietylko słowem, ale i masłem, śmietaną, | czciwego włościanina, co i ) 86r- 
Mien jajami, pietruszką i t. d., zmiadzją $ sez MA 077 
z temi artykułami rano nasz rynek. O powiedzą 
one lepiej odemuie tę historję, i celem moim 
właśnie jest rozciekawić czytelnika, bo jużeić 
nie czytelniezki, które im piękniejsze — tem cie- 
kawsze. l 
Przed laty czterema lub pięciu, nie jedna 
z naszych nadobnych gospodyń kupując masło 
lab kartofle u pięknej, młodziuchnej, schludnie 
ubrane) Sokolniczanki, targowała się z nią po 


przyrodnia, ani swacha, nawet drużki, i sprze- 
dają po cztery centy halbę mleka, kiedy nie 
mogą drożej. 

Ile to tajemnic we Lwowie kryją milczące 

za drogim nieraz okupem — usta obywate- 
r lek, których obowiązkiem jest witać najprzód 
gospodyniemu. Czyżby targowała się, gdyby jej | owoce miłości i niemiłości iudzi i nieludzi! Ta 
kto podszepnął, że to księżniczka ? Niejeden z | dama o zaciśniętych dumnie ustach w pysznej 
naszych demokratów. może i ja sam, mógłby | karecie, ten panicz na wychudzonym folbłucie, 
się pochlubić, że zajadał pierogi, do których ser | biedna modniarka i zarozumiały biuralista — 
sporządziły rączki księżniczki — i to zagrani- | czyż raczą kiedy spojrzeć na tę dziewczyne w 
cznej. A było tak w. istocie. Dwa lata nosiła | stroju wiejskim okolic Lwowa, na tę sługę, dźwi- 
powabną Sokolniczanka już i zawitkę. Rodzice | gająca za panią koszyk, jakby dla kaprysu, na 
nie dali jej imienia: magistrat nią się opiekował, | tę istotę w salopie, którą potrąca policjant ku 
przyjęła kobieta obca, dała swoją miłość iimię, | ulicy Rzeźnickiej? A przecież, może to córka, 
a Bóg parobczaka zamożnego, co wziął z nią | siostra... Ile to podrzutków ginie unielitościwej 
ślub w wiejskim kościółku, a kochali się oboje | mamki, ile ich idzie do kryminałów, do Bzpita- 
serdecznie. I byli szczęśliwi. On pracował w | lów, na Śmierć fizyczną i moralną — a najbliżsi 
polu, ona nosiła kosz do miasta — ale niedługo | ich krewni szanowani, pieszezeni od fortuny i 
trwałą ta sielanka, piękniejsza od sielanek na- | ludzi |... 
wet poetów francuzkich, bo prawdziwa. (7, | — Nie miał co innego pisać! Ot bajki. 

Krótko opiszę fakt, odsyłając po szczegóły Prawda — przyznaje. CÓŻ pomoże pióro, 
do Sokolniezanek. Dwadzieścia kilka lat temu, | choćby prawdziwe klapsowskie, gdzie nie po- 
byli we Lwowie księżniczka i książę, podobno | może głos serca, głos sumienia, bojaźh Boga, 
oficer od huzarów. Po dłuższej ścisłej znajomo- | nawet chwili śmierci i Sądu pośmiertnego! A 
sel rozjechali sie: ona znikła tajemnie, on wy- | że nie miałem co lepszego pisać, już w tem do- 
ruszył z pułkiem. W lat kilkanaście spotykają | wód, gdy patrzę się Od kilku minut w lampę i 
sie w nowoczesnym Babilonie, w Paryżu ; serca | gryzłbym niezawodnie pióro, gdyby nie obmierz- 
ich połączyły SIę znowu, a tym razem i ręce | ły postęp czasn, CO odjął pisarzom rymowym i 
ksiądz im związał stułą. I obudziła się w nich | nierymowym ostatnią ucieczkę W braku na- 
tęsknotą za Owocem miłości przedkilkuna- | tchnienia j. gryzienie pióra: Bodajby to 
stoletniej który porzucili na Opatrzność Boską, | dawne czasy! Jak może być dobrze ną świe- 
na łaskę magistratu i przybranej mamki. Na | cie, jak nie mają iść w poniewierkę najcenniej- 
szczęście, poszukiwania ich się powiodły. Na | sze klejnoty, kiedy jeżdżą para, piszą pioruna- 
szczęście ? może i nie! Bo oderwano córkę, już | mi, świecą dziegciem! Ach chodziłhym chętnie 
księżniczkę, od męża. Długo opierało się serce | aż do mogiły piechotą (o konia u mnie trudno), 
i religijność małżonki; znalazł się przecież ka- chętnie pisałbym za pomocą gęsi, przy kapra- 
plan, ĉo wytłumaczył biednej, że winna iść — | wej łojówee, ofiarowałbym nawet moje przyw!- 
z8 rodzicami. I poszła.... Slub unieważniono, ale | dzenia i przesądy — bo cóż droższego człowiek 
do dzisiaj księżniczka nie może zapomnieć po- | poświęcić zdoła! — gdyby sie wróciły czasy, 
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nych u nas wzmaga się ogromnie, ponieważ 
gdy w pewnych okolicach Inflant włościanie 
wzbraniają się od chrzta prawosławnego i pod- 
pisywania rewersu, a pastor luterski dopioro po 
dopełnieniu Ślubu podług rytnalu prawosławne 
go, może swego dopełnić: emancypowali się wło- 
ścianie, i Ślub się u nich na tem ogranicza, że 
przed starszyzną gminną podają do protokołu 
swoją wolę pobrania się, i po odśpiewaniu kil- 
kn pieśni kościelnych oświądczają 8:€ 1 przez 
krewnych przyjmowani bywają jako nowożeńcy, | 
Dlugie lat dziesiątki podpisywano owe rewersa, 
ale gdy bezprawności ich dowiedziono — którą 
już ztąd jest jasną, że nigdy i nigdzie wypeł- | 
nianie ustaw państwowych mie Zawisą j zawi- | 
sać nie może jedynie od podpisywania rewersu, ! 
odtąd przechrzczeńcy wymówili posłnszeństwo 
popom prawosławnym: Ucisk religijny w Inflan- 
tach, wbrew bardzo JaS0ym prerogatywom kra- 
jowym, doszedł już najwyższego stopnie, Wpra- 
wdzie miał ear Aleksander wydać nkaz wspo- 
mniany, ale równouprawnienie wyznań nie jest 
przeprowadzone, przechód z jednego wyznania 
na drugie nie zawisą jeszcze tylko od przeko- 
nań dotyczących osób -- a dopóki tego nie bę- 
dzie, dopóty i o ustalenin wielkiej reformy w 
Moskwie mówić nie można. 

„ _ „Domyślają się, że nowa era w Moskwie 
inaugurowaną będzie zaprowadzeniem nowego 
kaiendarzą, przyjętego w całym świecie cywili- 
zowanym. Dła miłości tłumu fanatycznych, cie- 
innych popów trzymać 63 milionów ludzi w nie- , 
woli religijnej i błędnej rachubie czasu — na 
io już podobno w r. 1865 za późno. (Naiwni 
Prusacy wierzą w zreformowanie Moskwy, jak 
Necker w zręformowanie Francji! A jakżeż po- | 
stępują sami Prusacy w Poznańskiem i Prusiech . 
Zachodnich z katolikami Polakami? P. r.). Na 
początku piątego dziesiątka naszego wieku zaj- 
rza! bizantynizm prawosławny pod zasłoną ta- 
jemnej propagandy do Inflant — w swoim czasie 
ogłosimy caly szereg przepysznych dokumentów 
z owych czasów — i pod zasłoną taksamo ciemną 
niby to przygotownją odwrót popów prawosła- 
wnych. Dopóki chodzić się będzie tą drogą 
skrytości, nie zawita pokój do Inflant. I już go- 
toje się nanowo bizantynizm w połączeniu z 
slawizmem do odzyskauia innemi sposobami 
tego, co oderwał protestantyzm i germanizm. to 
jest wolność (!). Chcą pochwycić w swe ręce 
oświatę indu, chcą Środkami moskiewskiemi 
zreformować szkoły ludowe, oparte na podstawie 
szkół ludowych niemieckich. Ale aby popi pra- 
wosławni kształcić mogli, winni pierwej siebie 
wykształcić. Chcąc kształcić Inflanty, winna Mo- 
skwa być od nas wykształceńszą. Ale prąd cza- 
su w Moskwie nie pragnie wykształcenia i wol- 
ności — ale przedewszystkiem slawizmn, bądź 
co bądź. Wolność moskwicizmowi — 
niewola i zagłada wszystkiemu co 
nie moskiewskie! (Wszakże sami Niemcy, 
Prusacy, liberały i junkry najusilniej w tem po- 
magają Moskwie: p.r.). Takie zachcianki, takie 
nadzicje są najlepszym dowodem braku oświa- 
ty i miedołęztwa. Ale aby to pojąć, na to po- 
tizebuje Moskwa lat dziesiątków." 


Ameryka. Zamordowanie Linkolna wywar- 
ło wszędzie ogromne wrażenie, a najsilniejsze 
jak powiadają, na cesarzu Napoleonie, Monitor 
z d. 28. donosi urzędownie, że cesarz posłał 
swego adjutanta do posła amerykańskiego z 
prośbą, aby przesłał prezydeniawi Johnsonowi 
wyrazy głębokiego smutku i zgrozy, jakiemi 
cesarza napełniła popełniona godna potępienia 
zbrodnia, dokonana na Linkolnie i Sewardzie. 
Jutro zaś ma lord Russel w angieiskiej Izbie 
wyższej, a lord Palmerston w niższej wnieść a- 
dres kondoleneji i ubołewania z powodu zama- 
chn na Linkolna, w formie adresn do królowej. 
Okoliczność, że Johnson zatrzymał gabinet 
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kiedy się Watt nie urodził, ani Morse, ani ten 
co pierwszy rozrył ziemię w Borysławia! . 

Gdybyż to pisać do dziennika paryzkiego 
w języku francuzkim, byłbym pewny że znajdę 
ochotne koło do czytania, cboćby i o kopaniu na- 
fty w Borysławiu. Pułkownik Korzeliński pisał 
o klemach australskich — a przecież ile się ro- 
zeszło jego opisu ! Mniejsza o to — pełnię mo- 
JĄ powinność, i piszę o nafcie, o Borysławin - 
Zwłaszcza gdy nie jeden z sąsiadów tej naszej 
Pseudo-Kalifornii, a raczej psendo-Pennsylwanii, 
łatwiej by nam przysłał szczegółowy opis księ- 
życa, jak swojej tak ciekawej przecie okolicy. 
Ja przynajmniej opowiem to com po długich py- 
taniach wziął był z ust pewnego Drohobycza- 
nina. Jemu to wszystko zdało się tak pospoli 
tem, tak niewartem opisywania, jak nam dzisiej 
zapałki, !AmPy naftowe — gdy je mamy przed 
sobą. A przecież opowiadanie jego zakrawało na 
bajki — nie bajki. 

Nie tak t0 dawno temu, jnż tysiące poro- 
biło tam majątki lnb straciło, nawet życie lub 
sumienie, a jednak nikt nie umie powiedzieć, 
kto pierwszy zrobił Początek, Dzisiaj wieś ta 
podgórska osobliwy przedstawią Kidoa Ziemia 
okropnie poryta, jak gdYbY dragi potop zmiótł 
z wierzchu nasyp urodzajny A spód w chaoty- 
czne powywracał ruiny. Kie Ma deszcze i 
w nocy, przechód tamtędy nie»ezp dak wszę- 
dzie czatują na nieopatrzną TOES ły i jamy, 
na kilka i kilkanaście sążni głębokie. pa tym 
obrzydliwym dla oka i nosa obszarze rot się lų. 
dność o babilońskiej mieszaninie J927 ii | na- 
rodowości — ale o jednym typie:  ©<woścj, 
Znajdziesz tam londyńskiego rzeziimieszKa, p 
ryzkiego filnta, weneckiego franta, pruskiego 10- 
tra, ledwie nie kacapa moskiewskiego. NaJwię” 
kszego kontyngentu dostawiły szumowiny ży: 
dowskie z wszech kończyn Europy, a nawet ! 
z poza Europy. 

Oczywiście są tam i poczciwi przemysłow- 
cy, — ale ogół wyszedł na rozbój, bo na zysk 
bez kapitału i wiedzy, nawet pracy. Pracują po | 
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największej części nasi włościanie. Ludność wio- 
ski wzrosła o jakie dwa tysiące żydów a wię- 
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Linkolna, zdaje się wróżyć, że i co do postę- 
pywanią w sprawie Połndnia pójdzie w ślady 
za Linkolnem. Johnson jest zapalonym republi- 

aninem i nadzwyczaj energicznym, a jak ały- 
chać, zdolniejszy od Linkolna. Jeżeli zaś lubi 
wódkę, to mocniej jeszcze kocha ojezyznę. Za- 
rzncano i Grantowi, gdy go mianował Linkoln 
wodzem naczelnym, że jest nałogowym — za- 
rzut okazał się niesłusznym. 

Nowojorski korespondent Timesa Upewnia, 
że Północni wszelkich odcieni politycznych, są 
z wyjątkiem kilku figur, za wspaniałomyślnem, 
łagodnem postępowaniem z Połndniowcami. Ma 
wyjść amnestja zupełna, wydania jej żądają 
zewsząd energicznie; wykluczą z niej może je- 
dnego prezydenta Południowców, Jeffersona 
Davisa, ale i tego nia będą ścigali, i dadzą 
mu przemknąć się do Meksykn, a z tamtąd do 
Europy. 

Jefferson Davis jeszcze dnia 6. b. m., jnż 
po upadku Richmondu, ale przed kapiulacją 
Leego, wydał proklamację z Danville, w której 
oświadcza, że będzie toczył bój do ostatniego. 
Wówczas stał Johnston z swą armią pod Gai- 
nesboro. 

Rychły npadek Południa przypisują niedołęz- 
twu Johnstona, który nie nmiał trzymać na wodzy 
Shermana pod Atalanta tak, jak Lec Granta pod 
Petersburgiem; dalej ślepocie kongresu połu- 
dniowego, który nie cheiał pozwolić aby Lee 
objął dyktaturę, i samemu Leemu, że sam tej 
dyktatury nie wziął. 
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Korespondencje Gazely Narodowej. 


Paryż d. 26. kwietnia. 

Dzienniki angielskie od pewnego czasu zaj- 
moją się Polską, a szczególniej Lwowem i Ga- 
licją. Obserwer w każdym numerze zwraca u- 
wagę na postęp i życie jakie się objawia wtej 
części Polski, która się dostała pod panowanie 
anstrjackie i częste daje wyjątki z Gazety Na- 
rodowej. 

Wszystko eoście powiedzieli ostowarzysze- 
niach przemysłowych i rzemieślniczych, o po- 
gróżkach moskiewskich, wymierzonych przeciw 
Austrji o przeznaczeniu Galicji, o Eacyklice 
cara, 0 zdaniu sprawy ziomka Strzeleckiego na 
zebraniu Towarzystwa wzajemnej pomocy, wszy- 
stko to jest przetłumaczone i starannie zebrane. 

Dotąd, kiedy niekiedy, pisma francuzkie lub 
angielskie z pism polskich zamieszczały jaki 
fakt pojedyńczy: uwięzienie, albo męczeństwo 
jakiego patrjoty. Pierwszy raz znachodzimy w 
poważnym dzienniku ciągłe zajęcie się, bezn- 
stanne wyjątki z waszego pisma, śledzące ruch 
nmysłowy i polityczny, prowincji, którą Angli- 
ey zaczynają uważać za ognisko polskiej naro- 
dowości, za dźwignią co Austrji i Anglii posłu- 
ży do wstrzymania moskiewskich zaborów. 

Gazeta Nurodowa nie może, nie powinna 
tego lekceważyć. W krajach konstytneyjnyeh 
prasa jest potęgą. Działa na opinię pnbliczną , 
przebija się do parlamentu, i na władzę wywie- 
ra wpływ wszechmocny. Praca i usiłowania wa- 
sze nie były stracone, kiedy tak ważne przy- 
niosły owoce. i 

Pomyślny skutek nowy wkłada obowiązek, 
jak tego naucza francuzkie przysłowie: Le suo- 
ces oblige. Powiększyła się rozgłośuość prac 
waszych, znajduje echo w dziennikach francu- 
skich i angielskich, należy z tego korzystać i 
podwoić usiłorrania, aby uczucia, myśli i wyo- 
brażenia wasze poruszyły serca i umysły, aby 
prędzej czy później zdobyły większość w par- 
lamencie wiedeńskim i parlamencie Wielkiej 
Brytanii. 

Pozwólcie mi zwrócić uwagę na charakter 


cej jeszcze włościau ; wystrzelają przez noc fa- 
bryki, szatry, szynkowniei podobne domy, ale czy 
przybyła choć jedna kaplica, choć jedna modlni- 
ea? Nie. Kradzieże, gwałty, rozpusty gęsto i 
GEE — ale czy przybył areszt? Nie, to tam 
tak rzecz powszednia, że szkoda czasu tracić na 
skarge: można w tym ezasie zarobić, zarob- 
kiem lepiej załata się nszczerbek kieszeni, ho- 
norn, ciała, snmienia, jak wyrokiem sądowym. 
Tylko bankructwa przymnożyły pracy trybuna- 
łowi drohobyckiemn. 

Zdarzają się bankructwa, godne stolic prze- 
mysu i spekulacji. Spółka o funduszu 14.000 
zir, zamawia budulec, cegły, robotników, ma- 
chiny parowe, materjal naftowy — niebawem 
stoi fabryka i zakład, w wartości wyżej 100.000 
złr. Robota idzie sporo, przedsiębiorstwo się 
wiedzie, od 14.000 zir. obiecuje przynosić zysk 
jak od pół miliona, — ale nigdy nie przyniesie 
tyle, aby do trzech miesięcy dostarczyć na za- 
płacenie weksłi w sumie 150.000 złr., wyda- 
nych na założenie przedsiębiorstwa. Przeciwni- 
cy spółki zakupują jej weksle: przypada ter- 
min wypłaty — spółka musi ogłosić bankru- 
ctwo. Na jej miejsce występuje inna —: z tem 


aki bierze za żoną 50 złr., rznea jew studnię na- 
fty, zkąd do roku dobywa 40.000 złr. Inni rzu- 
cili po kilka i kilkanaście tysięcy — iutopili je, 
a czasom i siebie literalnie. 

Są włoŚcianie rozumni, co sprzedają zie- 
mię za grube sumy, z warunkiem, że dostaną 
jeszcze połowę lub trzecią część zysku. Jeśli 
Szczęście nie dopisze, to pieniądz zawsze pozo 
stanie w kalecie; jeśli się powiedzie, za zwy- 
czaj przedsiębiorca włościąnina oszuka, ale za- 
wsze bywa zysk znaczny, Są włościanie o 20 i 
więcej tysiącach majątkn. Ale to wyjątki. Prze- 
: część przepiła srebrniki judaszowe za 
ziemię , sprzedała potem udział w zysku i prze- 
piła; 1 dzisiaj mnóstwo tam żebraków. Włościanie 
wyrobniey, jeśli nie padną ofiarą pracy, wyzie- 
wów I rozwiązłego życia, doroku zyskują grosz 
sowity. Słyszałem o włościaninie z okolie Ło- 
moy, który za półtora roku pracą zarobił tam 
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samem powodzeniem. Ubogi czeladnik żydow- | 


znał, który na jego 


nia ojca odbijały sie o ściany mieszkania, a ca 
rewicz nić mie widział, nie nio słyszał. I tak 
przeszła noc, tak przeszła niedziela, dopiero w 
poniedziałek rano, słońce dogorywające rzuciło 
blade promienie. Przejrzał carewicz. Poznał oj- 
ca, poznał narzeczoną. Ale w twarzach matki i 
otaczającego orszaku wyczytał, że się zbiżyła 
Jego ostatnia godzina. 

Podziękował narzeczonej, że odwidziła nmie- 
TeJącego, pożegnał ojca, matkę, braci i obecnych. 
O ŁUtaj godzinie został opatrzony ostatnim sa- 
kramentem wobec całej rodziny. Nad wioczorem 
telegraf przyniósł wiadomość, że carewiez roz- 
stał się z tym Świątem. i b 

Zapswniają nas, że pen Brannow, aubada- 
dur moskiewski, z polecenia Gorczakowa po-- 
dziękował lordowi Palmerstonowi za jego głos, 
zabrany w parlamencie w sprawie polskiej, 
Miał dodać, że książę Gorcząkow wnosi z słów 
ministra angielskiego, że jnż więcej w Anglii 
o Polsce mowy nie będzie. Co na to powie p. 
Henessey, który dał się wymownym słowom lor- 
da Palmerstona 
fnął ? 


dna. Opozycja pospolita żyje z dnia na dzień, 
nagania, wywraca, obala. Nie ma planu, możnaby 
powiedzieć że ślepa, nie wie gdzie dąży. Być mo- 
że że minister ganiony, obalony, upadnie. Zastąpi 
go inny; może gorszy od poprzedniego. 
Inaczej postępuje opozycja dokładna. Ta 
opozycja naganiając złe, wskazuje dobre, oba- 
lając budnje. Jak wywróci ministerstwo co nie 
odpowiadało jej widokom, życzeniom, ma na po- 
gotowin deputowanych mężów stann, którzy jak 
przyjdą do władzy, wprowadzą w życie pro- 
gram od dawną 


wyrobiony i na opinii pnbli- 
cznej zdobyty. | Y i p oP KE 
We Francji każdy dziennik polityczny ma 
swój kolor, swoje zasady, swoich zwolenników, 
deputowanych, i mężów stanu, odpowiadających 
tym widoakom. Władza w Izbie prawodawczej 
oblicza ich wpiyw i musi się z nimi rachować, 
Gazeta Narodowa otworzyła kolumny swoje 
najpożyteczniejszym posznkiwaniom, mającym 
na celu zjednoczenie kapitałn, talentn i 
pracy; zachęca stowarzyszenia pożyteczne, 
przemysłowe i rzemieślnicze, wzywa obywateli 
wiejskich do nowego życia, zdobyła w pismach 
zagranicznych odgłos pożyteczny Galicji; : to 
wszystko nakaznje jej, aby nie pozostała pi- 
smem pospolitem, ale pismem dokładnem, mają- 
cem swoje widoki, cel wytknięty, z szeregiem 
zwolenników w kraja, w parlamencie, tak, aby 
ż postepem opinii władza mogła się oprzeć na 
mężąch stanu, eo będą podzielać jej sposób wi- | 
DE w życie wprowadzą jej zasady i wicz, Józef Lutomski, Tadeusz Jaraczewśki, 
Dotąd u nas dziennikarstwo było organem Pie LEE POR Owe 
3 k 3 5 Czarliński, skazani zostali od 2%, do jednego 
RE indywidualności. Trzeba korzystać z ży- l roku zamknięcia: inni obżałowani uznani z nie > 
S TE A] ak. AW stało orga- Sądukaszy ANKI wypuścić na wołnśsnoge iero 
wysta ięknzośti (0 na Chi SA wszych czterech jednak za kaucją. Uznani zatem zo- 
Życie konstytucyjne w Austrji dopiero się SARE s, i obżałowani w tym procesie: Władysł. 
> E : ; A q „ Bolesław Bronikowski, Władysław Oppen, 
ja dE pe Ekra RSE NATE W ks. Szymon Radecki, Bolesław Sikorski , hrabia Wiktor 
dnia i po prowinejach. Gazeta Narodowa może Szółdraki, Adolf Łączyński, Józef Arndt, Wład. Wierz- 
i powinna dać wzór E politycznego dziennika, A Dyonizy Golkowski, Edward Szokalski , Franc. 
: ; „| Dąbski, Franciszek Puttkammer, Walenty Rycharski, 
dać wzór politycznego życia. Ma sama w 80 | Stanisław Czarliński , Jan Trenerowski, Fr. Wil. Be- 
i 


Kronika. 


— Dnia 28. b. m. ogłosił berliński sąd stanu wyroki 
w drugim procesie polskim. Leon Królikowski 
| skazany zaocznie na trzy lata domu kary i poprawy, 
Różycki zaocznie na śmierć, Włodzimierz W o ln i e- 


vpozyeji. Jest ona dwojaka. pospolita i dokła- 


bie do tego wszystkie potrzebne żywioły. Prasa A 3 x 
P apea heika ee A p” 5 pa- low, Piotr Ryffert, Florjan Orański, Wal. Wójt, Ludw. 
trjotycznych usiłowań. Za ich przykładem pój- powi o o y o EOKOOCC WMI 
dą inne prowincje, dążyć będą do wewnętrznego ski. Jul. Karfunkel i Fr. Budziszewski. ' ) 
udoskonalenia i położą tame dumie moskiew- | „ Przeciw obżałowanym, którzy uznani są niewinny- 
skiej, co pragnie zagrabić Galicją i słowiańskie | Œ) zastrzeżono prokaratorji wolność wniesienia innych 
In dy, aby im los p odobny Litwie zgotować. oskarzeń. Oskarzenie o usiłowanie zaDójstwa przeciw 
kupcowi Leskiemu, i o° pobicie przeciw balwierzowi 


Tak ważne, tak wielkie jest posłannictwo a : 
wasze. Każdy Polak z sercem i wznioślejszym Ryffertowi odesłano do właściwych sądów. Skazanych 


umysłem powinien przyłożyć rękę do dzieła i | SPuszczono na wolność za kaucją 5.000 i 2.000 ta 
stanąć w szeregu patrjotycznym, którego gazeta | lazo: 
mogłaby być organem. ~ i Wczorajszy numer Pracy został przez ©. a pío- 


Możemy wam dziś dać niektóre szczegóły | kuratorję skonfiskowany. Zabrano wczoraj rano w re- 


o ostatnich chwilach carewicza. Przedewszy- | dakcji „Pracy“ resztę nakładu numeru 32 i 33, po. pier- 

stkiem mnszę dodać, że car Aleksander dla wi- | "szej konfiskacie wydanego, jakoteż numeru 37, za wstę- 

dzenia się z Napoleonem zboczył z drogi. Z | pue artykuły pod napisami: „18. kwietnia" i „Rady i 
sejmy.“ — p ai zn musia 


Lachapelle przyjechał do Paryża, a po rozmo- 
wie i nściśnieniu się z cesarzem francuzkim wró- 
cił na Lachapelle, które jest przedmieściem Pa- 
ryża, gdzie koleje żelazne łączą się z koleją, 
prowadzącą do Nizzy. Że cesarz Francuzów po- 
szedł na spotkanie dostojnego gościa, że bal naka- 
zany odwołał, to prosta nakazywała przyzwoi- 
tość, ale że się rzucił w objęcia cara, to po- 
dobno nawet obecne Moskiewki niemało zasmu- 
ciło. Z tego jedynie Berg i Murawiew mogą się 
ucieszyć. Jeden z dzienników angielskich po- 
wiedział, że w tem uściśnieniu car i cesarz, Pol- 
skę udusili. Ci zaś, co wszystko chcą z dobrej 
strony wytłumaczyć, utrzymnją że Napoleon wie- 
dział, że carewicz żyć nie będzie, że nie witał 
cara, ale ojca, i że jedynie chciał ojca pocieszyć. 

Car Aleksander przybył do Nicei w sobotę, 
Natychmiast udal się do syna, który go nie po- 
j głos nie odpowiedział. Łka- 


Pożar. Dnia 23. b. m. straszna klęska pożaru UO- 
j tknęła kolonie niemiecką, (Schumlau), w powiecie jaro- 
sławskim. Przed południem wybuchł ogień w tamtej- 
szej karczmie i zniszczył ją do szczętu — po południu 
zań między 2—3 godzing wszczął Bię pożar w sąsiednim 
domu i w przeciągu kilku godzin spłonęły mieszkania 
i budynki 18 gospodarzy wraz z wszelkiemi zapasami 
w zbożu i dobytku. Szkółka miejscowa i kościoł wwan- 
gelicki stały się także pastwą płomieni. Szkoda wynosi 
25.000 złr. Na domiar nieszczęścia siedmioro ludzi: zua- 
lazło śmierć w płomieniach. Uwiadamiając o tym stri 
aznym pożarze, urządza c. k. namiestnictwo iwowskie 
składkę na rzecz pogorzelców. r aj 
— Proces polityczny. Do Debatte piszą z Pesztu: 
W tutejszym sądzie wojskowym ukończył się ostatni 
proces polityczny. Pan Teodor Gergelyi skazany został 
za poszlaki zbrodni stanu ma 12 lat ciężkiego więzienia 
i utrate szlachectwa. Pan Gergelyi pochodzący z zacnej 


a 


trzy tysiące — i wracał do domu. W drodze I nómiechnął się jeszczei jedna łza mu po- 
kradną mu banknoty — włościanin nazajutrz | ciekła — ostatnia! 
się obwiesił. Ile to skarbów nafty traci się przez Śmierć go zaskoczyła rychlej, niż się spo- 
szalone dobywanie — byle dostać dziś; o jutro | dziewał — skonął na pół w niedogarach swej 
któżby tam pytał? Nie ma też tam błogosła- | chałupy, na pół pod rękami sąsiadów. Dzieci z 
wieństwa. Są oczywiście zyski, ale czy pozo- | własnem niebezpieczeństwem, walcząc jak lwi- 
staną w kraju? i kto z nich skorzysta? jakich | ea z rozbestwioną tłuszezą — ocaliła księdzowa. 
użyje? P. Doms wierci już drogi rok studnię, Powiecie, że to bajka — choć na żywe 
wywiercił kilkadziesiąt sążni, chce wiercić do | moje własne oczy patrzyłem. Istotnie baj- 
stu — może „RAE do góry taki gajzer nafty, | ka. Bo jakżeż może człowiek | puchnąć, schnąć 
jakie zalewają kopalnie w Pensylwanii w Ame- | z głodu, porywać za nóż moralnego Bamobój- 
ryce. Pytanie też, czy długo nafta nasza wy- ! stwa z głodu — gdy słowik spiewa nocą, A 
trzyma konkurencję z amerykańską ? skowronek we dnie, Kiedy lada wróbel, lada bo- 
Właściwy dramat borygłąwski rozpoczął ' cian i derkacz znajdzie zadarmo pożywienie, 


kiedy pies, wypędzony z chaty, jakoś przewałę- 
sa się do lata, kiedy dla chłopa rośnie nawet 
lebieda i pokrzywa! Co to za wyhorna sałatą — 
do pieczeni, którą się jadło w jesieni: Ągh to 
nie bajka, nie bajka ! m req 

Alboż może bajką jest miłość matki dla 
drobnych dzieci? Matka poświęci całe doby, 
całe tygodnie snu, pożywienie, aby cznwać nad 
kołyską lub łóżeczkiem 8/2b€B0 dziecięcia; rzu- 
cić się gotowa na noże, W Płomienie, w fale po 

wodzi za dzieckiem: PoŚwięcić nawet bale. i 
stroje dla dziecka. lecie czego czasem nie 
poświęci? szklanki KAWY ! Napróżno będzie błą- 
gał lekarz, mąż będzię nalegać cała rodzina, 
przyszłe szczęście uKochanej pewnie dziatwy, 
próżno będa y własne kurcze i mdłości, 
sny potworne, Aby zarznciła kawę, która jej 
nerwy zabija: A tą kobieta ma przecież serce, 
poczucie obowiązku macierzystego! Możeż i to 
bajka” 

. Bajka czy nie-bajka, — ale teraz pojmie- 
cie, dlaczegom napisał powyżej, żem gotów po- 
święcić w hewnycti razach wszystko — nawet 
przywidzenie i przesądy moje. O bądźcie pe- 

wni: kto przywidzeń i przesądów nie poświę- 

CH — teu niczego nie poświęcił — bo nie po- 


się faktem, który należały na zawsze do ba- | 
jek, gdyby się nie zdarzył szlachcicowi polskie- 
mu. Dziedzic Borysłąwia i dwóch wsi prayle: 
głych, w których także znaczne są zasoby na- 
fty, dostał ten majątek za żoną. Nie był w nim 
nigdy, a Poniewąż ciężyły na nim długi, sprze- 
daje go Przez pełnomocnika. Nabywca (wyzna- 
nia mojżeszowegy) zapłacił gotówką podobno 
około 20.000 zir., które wziął niebawem za 
część ziemi, sprzedaną spekulantom naftowym. 


Ale me skończyłem historji o pożarze, któ- 
rym począłem te bajki-niebajki. Dym, dzwony 
cerkwi, "Ament dokoła wsi, zwołały wnet z pola 
ludzi do wsi. Niebawem poczęły się szepty, 
szmery — tłnm się skupił i spadl jak lawina 
na owe80 nieszczęsnego chłopa, ze łzą to zaś 
z uśmiecham poglądającego w dogorywającą 
swoją chałnpę. 

— To tyś podpalił ? 

„a Ja! 


— Dlaczego ? | 

— Już spuchłem z głodu, i ja i dzieci ; żo- | 
na jnż umarła na głód i pochowana, ledwo po; 
kropiona, bez trumny. Sam musiałem grób jej 


wykopać, j zakopać ! Wy mnie oddacie „RA 
minału, na długo, długo, zapewne aż do A ość ą Święci] samego siebie. Nie wierzcie w takie 
bo mie wiele lat pożyję. Tam będę miał dr ie serca ! 


dzieci ludziska rozbiorą między siebie. 
mnie, zwiążcie. I tak już nie ma na co pa 
trzeć ostatnia“ się wali ściana mojej chałupy ! 


przekonać, i wniosek swój co- ` 
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rodziny na Spiżu, służył 1% roku jako aspirant audito. 
rjatu w Wiedniu i opuścił ten zawód w r. 1868. Odtąd 
poświęcać miał swe nsługi Sprawie poiskiej, 2 to jako 
pośrednik przy udzielaniu pomocy polskiemu powstaniu. 
W skutek tego aresztowano go w r. 1864 w pewnym 
hotelu w Wiedniu. Gergelyi liczy lat 28 i posiada þar- 
dzo piękne yksztalcznie, 
— szkółki POWSzZediej pana Hip. Wituwskicgu, 
drugi tom już do połowy w druku jest ukończony. Ca 
ły tom wyjdzie w lipcu b. r. i rozesłanym będzie zaraz 
prenumeratorom, Prennmerata na drugi tom wynosi 
1 złr. We A. Można jednak prenumerować jeszcze na o- 
ba tomy. przesełając 2 zir. do księgarni J. A. Pelara 
w Rzeszowie, Każdy nowy prenumerant otrzyma zaraz 
tom I, a w lipcu tom LI. Szkółka powszednia p. Wito- 
*" wskiego należy do najużyteczniejszych publikacyj tego 
rodzajn i zasługuje tem samem na jak największe roz- 
po"szechnieniefdla dobra oświaty. ™ 
t 


(S.) 4 Nadwórny. (O naszym cmentarzu.) Wielu 
zastanawiało Sie nad tem, czy nie lepiej byłoby trupy 
suszyć į w fabrykach zużywać lub palić, zamiast zako- 
pywAać je w ziemię, U nas w Nadwórnie trzebaby naj- 
pierw przyjąć tę nowację, a ręczę, że nikogo to nie do- 
tknie, Jeżeli bowiem na mieszkańcach tutejszych żadnego 
wrażenia nie robi widok, jak bydło rogate depce gro 
by dziadów, a bezrogie wyciąga i rozwleka ich resztki, 
to wątpię, czyli filtrowanie i palenie trupów przejęłoby 
ich groza, Patrząc na cmentarz nadwórniański, przypu- 
ścić trzeba, że przed chwilą stoczono tam jakąś bitwę, 
i że ziemia się trzęsła od huku dział większego kalibru. 
Większa część krzyżów połamana, jedna część parkanu 
leży na ziemi, druga zgorzała zapewne w piecach są- 
siadów,a groby zostawione ku dowolnemu użytkowi zwic- 
rząt domowych, rozmaitego rodzaju. Pojedyńcze, gor- 
prace się indywidua składają wine na gminę, a gmina 
tutejsza w takiem jest rozprzężeniu, że tylko za wpływem 
urzędu powiatowego możnaby postawić parkan na cmen- 
taTZu, a że tego koniecznie potrzebaby, to pomijając już 
względy ludzkości i moralności, mówi zatem jeszcze ta 
okoliczność, że tylko rów odgranicza cmentarz nadwór- 
piański od szosy, Wiem, że istnieje nakaz prezydjalny 
do naczelników powiatowych , aby starali się o odpo- 
wiednie utrzymanie parkanów cmentarzowych.' Czyliź- 
by rozporządzenie to nie miało być zastosowanem w 
Nadwórnie?,,, Na życzenie wielu obywateli tutejszych, 
słusznę %Brozg przejętych, upraszam cię szanowny pa- 
nie redaktorze, o przyjęcie listu tego w kolumny twego 
dziennika. 


powstaje. 


GAZETA NARODOWA z dnia 30, kwietnia 1865. 
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= Dziennika literackiego wyszedł nr, 34i zawiera : 
1) Marcjan Kordysz, powieść Jana Zacharjasiewi: 
cza- (ciąg dalszy); - *2) Prometeusz, wiersz Aje- 
ksandra K.; — 3) Adam Świętodyk Kisiel, napisał Lu- 
dwik Powidaj (ciag dalszy); — 4) Zbytek w Polsce, 
szkie ekonomiczno-historyczny przez J. Chłędowskiego 
(ciąg dalszy); — 5) Jerzy Lubomirski, dramat history- 
cany w 5 aktach przez Józefa Szujskiego, rozbiór; < 
6) Przewodnik. - 


ostalnie wiadomosci. 

raryż 28. kwietnia. Rodziną Carska 
ma przybyć w niedzielę do Lugdunu, gdzie za- 
stanie cesarza Napoleona. * 

Paryż 28. kwietnia. Wczoraj przybył 
tu'w przejeżdzie do Nicei książę Hohenlohe, 
adjutant cesarza austrjackiego, Wysłany w misji 
kondoleneyjnej do moskiewskiego cesarstwa. 

Turyn 28. kwietnia. Na wczorajszem 
posiedzeniu Izby nehwalono adres do prezydenta 
Stanów Zjednoczonych z powodu śmierci Linkol- 
na, i wysadzono komisję do zredagowania adresu. 

Beriin d. 28.kwietnia. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby posłów, poseł Loewe wezwał 
Izbę, aby podpisała adres współezucia dla pół- 
nocnej Ameryki z powodu zamordowania Lin- 
kolna, dla którego prostej 4 wspaniałej wielko- 
ści ma najgłebszy szacunek z osobistego widze- 
nia. Prawie wszyscy członkowie Izby podnoszą 
się z siedzeń na znak przystania na propozycję. 

Londyn d. 28, kwietnia. Listy z No- 
wego Jorkn donoszą pod d. 15. h. m. wieczór. 
Artysta dramatyczny Brutus Booth (Auglik) nie 
został aresztowany, poznał wszakże, że kapelusz 
mordercy Linkolna jest kapeluszem jego (Brutu- 
sa Booth) syna. Morderca nmknął na konin, 
który czekał w pogotowiu. Trzeciemu zamacho- 
wi na ministra wojny, Stantona, przeszkodzono. 
Jenerał Grant przybył do Washingtona i zawia- 
domił sekretarza stanu Sewarda o spisku na ży- 
cie prezydenta. Dodał, że morderca pod pozo- 
rem, że jest lekarzem i że ma misję do prezy- 
denta, pojawi się w jego pomieszkaniu. Linkol- 
na ostrzegli zawczasu jego przyjaciele, leez ża- 
dne zaklęcia nie mogły go odwieść od pokaza- 
nia się d. 14. b. m. w teatrze. Rząd amerykan- 
ski polecił wszystkim portom, aby nikomu, re 
gularnym paszportem niezaopatrzonemu, nie do- 
zwoliły wsiadać na okręt do Anglii. 3 
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Doświadczenie 


Ale w ostatnich dniach wiecej ożywiony 


| Do Londynu przybyła kanadyjska deputa- 
, cja, wysłana tam w sprawie konfederacji angiel- 
| skiej kolonii, w północnej Ameryce." a 
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Depusza amerykańskiego ministra wojny 


| 
| popełniono morderstwo w teatrze, pojawił się 
| 
| 
| 


biyi 
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zydenta przechodzi. Morderca prezydenta y 
gledzony, wyszły także na jaw dowody, że str 
szne te zbrodnie były” skutkiem ; obmyślanego 
sprzysiężenia, które ukueli byntownicy, aby 
Południowców pomścić, - 

Spodziewamy się wszakże schwycić bezpo- 
średnich sprawców. Uczucie, wywołane tą zbro- 
dnią, "jest tak siine, nagłe i przemagające, że 
obecnie nie więcej uczynić nie mogę, jak tylko 
donieść” panu fakta" Prezydent zwołał wczoraj 
jak najraniej radę gab'netową, ma której był 0- 
becny jen. Grant. Prezydent był weselszy iswo- 
bodniejszy, niż go kiedykolwiek widziałem, cie- 
szył się blizkim widokiem silnego i trwałego 
pokoja w kraju i z zagranicą, objawiał jasno 
łagodność i ludzkość swego charakteru, jąkoteż 
pobłażliwego i pojednawczego „ducha, który go 
tak wyszczególniał. Uwiadomiono publicznie, że 
prezydent i Grant będą w teatrze, a sposobność 
dołączenia jenerała do liczby ofiar, użytą była 
niewątpliwie do wykonania planów, przygoto 
wywąnych widocznie od kilku tygodni. Ale jeno 
ral Grant był przeszkodzony w przyjściu do tea 
tru i uszedł tym sposobem zamachowi. Nie po- 
trzebuję mówić o wpływie, któryby okropne za- 
mordowanie prezydenta wywrzeć mogło ną epra- 
wy naszego krajn; tyle tylko nadmienię, że 
zbrodnie, do których uciekli się nieprzyjaciele 
kraju, w żaden sposób nie osłabią miłości oj 
czyzny naszych rodaków i nie zwleką zupełne- 
go, ostatecznego stłumienia buntn. W głębokiej 
boleści nad wypadkami, o których donieść by- 
łem obowiązany, mam zaszczyt I t. d. 

Edvin M. Stanton. 

Z Londynu donoszą, że p. Adams poseł 
Stanów Zjednoczonych, pytał Russela, czy An- 
glia przestanie teraz uważać Stany południowe 
za stronę wojującą. Lord Russel miał odpowie 
dzieć, że nie może wyrazić się o tem stanow 
czo, chociaż nad sprawą tą obradowano już w 
tajnej radzie, w radzie ministrów i w Izbie 
niższej. i «sj i 
> Z Warszawy dowiaduje się Krak. Zig. pod 
d. 27. bm. za rzecz pewną, że choroba która 
grasowała pomiędzy ludnością żydowską w Kole 
(na Kujawach), zgasła teraz zupełnie; natomiast 
w Piasecznie pod Warszawą pokazała się jakać 
słabość, dla której zbadania rząd wysłał leka 
rzy na miejsce. 
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Gospodarstwo, przemysł 
i handel. 


Z obw. przemyskiego w kwiet. 1865. 


(O śnieci próchnięzej czyli murzu w 
pszeni 28 ; ( 
= Wsród rozlicznych klesk nawiedzających 
oBpodarstwa rolne, jedną z dotkliwszych 
jest. pojawienie się rozmaitych chorób w 
zboZach pod wyłączną opieką naszą zosta 
jących, a szczególniej w pszenicy. One to 
bowiem, zawitawszy na pola, nietylko, że 
zgwOdzą nadzieje spodziewanych dochodów, 
CZ często prócz tego, 84 powodem na 
rzyszłość ciągłych strat, skoro nie obmy- 
gimy dla pozbycia sie tych nieproszonych 
gości zaradczych środków, jako to łatwo 
przekonamy Się, zastanowiwszy się nad 
własnościami „Snieci próchniczej czyli mu- 
rzu (Tilletia caries Tul). 

T roku ubiegłym przy wprowadzeniu 
pszenicy jarej, zmuszony byłem nabyć ją z 
imnego folwarku; posiana w kartoflisku buj- 
ny Wzrost przedstawiała, nic do życzenia 
nie Pozostawiając, żniwo też nader pomy- 
lnie wypadło a kłosy zarażone posiadając 
plew)» całe w nich zaś spruchniałe ziarna 
ogadzonę w właściwem miejscu, nie różniące 
się W Niczem od zdrowych. nie zwracały 
ns 5:9 mej uwagi. Młocka Sopena, łamiące 
sprachniąłe ziarna łatwo pękające, a ku- 
rm ztąd powstałym czernige ręce i twa- 
rze £obotników, wykryła jak straszny nie- 
priyłacie] do stodół zawitał. Zdrowe zu- 
„peie ziarna, W górnym swym końcu , na- 
brały kolorn popielatego, bo czubki ich u- 
pikami 0 pren czarno Prrnatnemi zaro- 

a Murzu pokryte zostały. Skoro więc 
kamer młyński na mąkę ziarno takowe 3d 
O ee T wyobrazić jakiej wartości dla 
konf 5 doża jest podobny towar. Oczyścić 
o se% dokłądnie za pomocą płukania, pra- 
wie a. Podobną , gdyż zarodki będąc kol- 
em ioj przejnościę się oddzielić daję. Naj- 
Czy asi być pszenica taka, z konieczno- 

-ac BIN Se Spotrzebowaną ; lecz smutna 
nadzieja zyszłość odbiera odwagę, bo 
tysiące i mw ników w następnym roku za 
przytułek dany. tylko niewdzięcznością od- 
płacić się potrafią, 
Wprawdzie wiej 


ku rz ważnie snelliym 
ROCH 
Zypuszczeń tye za ; : 
Postanowilem ściśle zbadać "m HW 
T zniczej, by we. p edsiewzieta ku jej 
zie, pomyślnym uwieńczoną 
zostałą, La 
ican i snych mykol 
d e badania tegoczesnyca ogów 
jani aj ią śnieciowatych, czyli Pi ob- 
nych 2 ta składa się z grzy paso- 
s sai z tego wiec powodu jest organiz- 
go Z poż ielnym, a nie nie ma wspólne- 
B ckiórsy saami wysepek skórnych, ak 
czone Od ciapa te bowiem ostatkie, odią 
ug zdolne, gdy > do Żadnej reprodukcji nie 
forma, jak kążąrzeciwnie raz powstała jej 
swych zarodków 80 grzyba, odradza się % 
nalsza roślina. Zak dobrze, Jak najdosko- 
brunatno czarnej, akite, barwy najczęściej 
kwiatowego roślin , Piiżone s4 po pyłku 
dłużej od niego bywnans A 
lekkie, iż z łatwością preas n PoE wia 
wietrzu, a spadając, Wschodzą w przyjaż- 
nych okolicznościach w Urz Pasca 
wielu jednocześnie Wschodząwy FF kk 
zarodków, powstaje grzybnią o aig 5 
bie siedlisko pod naskórkiem. ję A2ch 807 
ASM światła, nastę a zapu zeza Fe 
Enkie niteczki (łagieWśl) prze j 
ślinng we Eee młodziuchnęj TEE 3 


J rośliny i 
dochodząc w ten sposób do zawiązku owo- 


cowego , sprowadza zniszczenie znamion i 
proc Ów, a tem samem przyszłego ziarna, 

ie «5 Zawiązek tak zarażonej pezenie 
A) Neh arwę ciemno-zieloną, roztarty 
ad GR "masg iePrZY jemną , za dojrzeniem 
cy a której „p Toszkowatą czarno-bruna- 
p" ej tysiące nowych zarodników 


ae"... a OŘ 


przekonało mnie, że murz posypany na wil- 
gotne ziarnka pszenicy, pokrył ją gęstym 
włóknem, które przez szkło dało się rozpo- 
znać. ‘Jak więc szkodliwem jest używanie 
Ra zasiew pszenicy śniecią próchniczą za- 
rażonej łatwo pojmiemy, gdyż milionami 
zarodników rozrzuconych, zwiększamy pro- 
dukcję chorobliwych kłosów. By zaradzić 
temu, a tem samem zniszczyć zupełnie za- 
rodki śnieci próchniczej bez zepsucia ziar- 
na, wielce pomocnem przy wynalezieniu 
środków chemicznych ku temu było, iż za- 
rodek ziarna grubszą okryty jest powłoką 
niż zarodek Śnieci, który rozczynem gryzą- 
cego wapna—chlorkiem wapna, siarczanem 
miedzi czyli sinym kamieniem, zatrnć się 
chomikom udało. 

Środki te nierównie więcej są zachwa- 
lane, jak wapnowanie powszechnie znane. 2 
którego i ja w roku zeszłym użyłem: do- 
prowadziwszy Z8% pszenicę przez przera- 
bianie do tego , iż kształt krup perłowych 
miała, trzymałem ja w tym stanie przed 
posianiem od 12—24 godzim. Jaki rezultat 
w r. b. wypadnie, zbiór pokaże; zdaje mi 
się jednak, że zarodki murzu, przez wapno 
gryzące zniszczone zostały. Przed bejeo- 
waniem należy jednak o ile można oczyścić 
pszenice płukaniem , wybierając przytem 
ziarna lżejsze, które pływają, jako dotknię- 
te chorobą, i zmieniając wodę dopóki oka- 
zuje sie metną. Sól kuchenna w swym skła- 
dzie chlor posiadająca, z wielkim skutkiem 
przy wapnowaniu dodawana bywa. 

Nader ostrożnym być wypada przy n- 
życiu mniej dotąd znanego środka bejcowa- 
nia siarczanem miedzi, by przy dłuższem 
zatrzymaniu pszenicy w jego rozczynie, nie 
zniszczyć zarodników ziarna , dla tego też 
w rozpuszczonej '/, części funta sinego ka- 
mienia na każdy korzec pszenicy, w potrze- 
bnej ilości wody miękkiej do zupełnego tej- 
Że zamaczania, nie należy dłużej nad %/,go- 
dziny ją trzymać, a następnie obsnszyć, | 

Rozczyn zaś chlorku wapna, ma być 
przygotowany w proporcji *, fanta chlor- 
ku wapna na garniec wody i takowym Za- 
lewa wię do pokrycia ziarna i przez dwie 
godziny pozostawia się, a ziarno Osusza, © 

Ponieważ dwa te ostatnie sposoby mniej 
są znane gospodarzom naszym, dla tego 
też pożytecznem ME DOR aby komitet 
Towarzystwa rolniczego krakowskiego, dla 
dokładnego zbadania, który z takowych 
większe korzyści dla rolnictwa przyniesie, 
zawezwał członków korespondentów do zro- 
bienia pod tym względem doświadczeń z 
równą ilością ziarna i następnie zakomuni- 
kowania porównawczych wykazów w tym 
przedmiocie. "077 A. Gostkowski. 


Lwów 29. kwietnia, Tutejszy dom ko- 
misowy, T. Niewiadomski i W. Semetkow- 
ski, płacić będzie jeszcze w przyszłym ty- 

odniu za 180 ft. pięknej keniczyny złr. 75 
o 79. Z wszelkiem prawdopodobieństwem 
przypuścić można, że nasienie koniczzny w 
tym roku, aż ku końcowi maja w znacznie 
wysokiej cenie utrzymać sie może. Produ- 
cenci, którzy jeszcze zapasy do młócenia 
mają, powinni z tej Okoliczności korzystać. 

przedwczorajsz6m sprawozdaniu za- 
Pomyłka druku W cenie hreczki, za 
którą przed rogatkami, albo transito do ko 
let nie 3 złr, 50 cnt., ale za 140 ft. złr. 3 
10 cnt. najwyżej złr. 3 20 cnt. płacą. z 


Lwów 28. kwietnia. (Sprawozdanie ty- 
godniowe „Gazety T wowskiej*.) Obawę na- 
szych gospodarzy z powodu tegorocznego 
stanu powietrza, niesprzyjającego zasiewom, 
zmniejszył pOCZEŚCi deszcz jakkolwiek nie 
bardzo obfity. CEy zbożą co rok 0 tej po- 
rze zmieniające sie według barometru, nie 
uległy w skutek tego ża ej zmianie. Ró- 
wnieź pomyślne mamy Wiadomości 2 We- 
gier i Morawii, szczególnie w Węgrzech 
stan zasiewów odpowiadx wszelkim wyma- 
ganiom. Loco Lwów handel zbożem utrzy- 
muje się na Swojem dawnem Stanowisku a 
tak nie możemy tu zamieścić Żadnych wia- 
domości ani o popycie ani o odbycie, Nie- 
co więcej były ożywione targowice w Qa- 
licji zachodniej, na stacjach koiei żelaznej w 
Tarnowie, Debicy i Bochni oddano zapasy 
zboża przeznaczone do Krakowa i Prus 


szła 


przedsiewzięte | 


wywóz nie pochodzi z silniejszego popytu 
na targach zagranicznych, lecz jest jedynie 
naturalnym skutkiem stagnacji w ciągi o- 
statnich Świąt. Wywóz żyta z obwodu tar- 
nopolskiego do nizin podkarpackich w ob- 
wodzie sandeckim ustał prawie zupełnie i 
zdaje się. że coraz większe żądania wożni: 
ców, którzy po większej cześci należą do 
stanu włościan i Obecnie sa przyciążeni 
pracą koło własnej roli, wstrzymują ruch 
spekułacji. Natomiast spekulanci z Bielska 
znowu występują z popytem i propozycja- 
mi tego rodzaju, że umowy do udstawy w 
małych odległościach przychodzą do skutku. 
Pszenicę wagi 170 fnt. płacono po 5 złr. 
10 do 20 c. Nasi młynarze miejscy i wiej- 
scy kupują zawsze świeże dowozy, ponis- 
waż tego artykułu przy terażniejszych ce- 
nach nie muźna dostać taniej z prowincji. 
Jęczmień 130 do 132 fnt. Wagi płaca po 3 
złr. Cięższe gatunki Bkupowanoby chętnie 
do tutejszych browarów. Żyto 160 fat. wa- 
gi płacono po 3 złr. 40 do 50 cent., Iżejsze 
gatunki po 3 złr. 10 do 15 e. Partje na targ 


zwiezione szybko bywają rozbierane. a sko- 4 


ro ceny tego artykułu w Szlązku i Morawii 
podniosa się nieco, możną będzie wywozić 
go do Bielska, Dziedzica, Uderberga i My- 
słowie. Ceny owsa były takie same jak w 
poprzednim tygodniu, i korzece wagi 100 
fnt. placono bez względu na ilość po 2 złr. 
20 c. Ceny ziemniakow poduiosły się nie- 
co; w Krakowie i Tarnowie płacą korzec 
tego artykulu po 1 złr. 80 c. do 2 złr. 20 
e. loco Lwów trzeba dać za korzec najmniej 
3 złr. 20 e. To podniesienie się cen jest 
skutkiem nadejścia pory uprawy róli zwięk- 
szenia się potrzeby. Ożywiony popyt na 


nasienie koniczu na targach zagranicznych 


ożywił i u nas przedaż, a tak do Austrji i 
Prus wywieziono około 981 cetnarów. Ceny 
spirytusu ustaliły się w ostatnich dwóch 
tygodniach. ale o wywozie nie można my- 
śleć, ponieważ byłoby trudno wytrzymać 
konkureację z Węgrami. targ w Lipsku już 
sie rozpoczął z silniejszym jak w roku ze- 
szłym udziałem kupców galicyjskich. Go- 
dne nwagi, że tego roku Przybyło bardzo 
wielu kupców moskiewskich zakupujących 
wyroby jedwabne i artykuły mody. Ztąd 
wysłano do Lipska znaezniejszą partję futer 
zwłaszcza skór. Według przedłożonego tu- 
tejszej [zbie handlowej sprawozdania o do- 
wozie nafty i oleju sk alnego oddano w 
roku przeszłym na kolej do wywozu w Prze 
myśli 91.026 cetn, we Lwowie 1357 cetn. 
Doliczywszy dv tego znaczrą ilość oddauą 
do wywozu w Rzeszowie. Dębicy i Tarno- 
wie widzimy, że wydobywanie nafty, które 
w pierwszych latach odbywało się na tak 
mały rozmiar, podnosi SIẹ coraz bardziej, 
ale jeszcze nie prędko takie przybierze roz- 
miary, jakie miałoby niezawodnie, gdyby 
większe kapitały dostały Się w zarząd.je- 
dnolity i gdyby wydobywanie było więcej 
racjonalnem. (I gdyby CRY transportu na 
kolei nie bo tak wysokie; P, r.) Dowóz 
szyn dla kolei ze Lwowa do Czerniowiec 
ciagle się odbywa. tygodniu ubiegłym 
nadeszły także bardzo ZNACZNE transportā 
kos przeznaczone dla brodzkich domów han- 
dłowych. Wywieziono ich ztąd około 2200 
cetn. Wyrobów lnianyel> Sukiennych 
manufaktów nadesłano tU około 800 cet 
Znaczna cześć odchodzi 14 zamówienia 40 
Jas i Bukaresztu. Firmy Wiedeńskie i ber- 
neńskie głównie zajmują BĘ przesyłką tych 
artykułów. Zapewniają, że abrykacja cukru 
w 'Tłumaczu zamierza sprzedać Bwoje ko- 
palnie węgla, 2 gdyby się Utworzyła spół- 
ka kapitalistów, możnaby EPodziewać Bi6 
znacznego z tych kopalni dochodu, ponie- 
nieważ leżą w pobliżu linii kolej ze Lwowa 
do Czerniowiec i mogą JiCZYĆ na znaczny 
odbyt. Nieszczęściem kapitały krajowe bat- 
dzo rzadko bywają obracane Na takie przed- 
siębiorstwa. Bydła rzeźneść i opasowe- 
go, przeznaczonego do Lipnika i Florisdori 
oddano na kolej 720 wołów: 


Wiedeń 27. kwietnia. Ćkowita, Hau- 
del tutejszy tym artykułem nastręcza bar- 
dzo smutny widok. Dowozy 84 nader szczu- 
płe, i nie wystarczają nawet na skromną 
potrzebę, Ceny tracą dlatego swoją poprze- 
dnią chwiejność, Do tego przyszło, że z 


kurencja z niemi staje się trudniejszą. No- 
tujemy melasę 40%,, zbożową i kartoflanke 
41—41", cot- za gradus w wiadrze. Sierć 
końska. Pomimo spóźnionej pory i zwykle 
nastającego w tym czasiełwiększego popy 
tu bandel rozharem porusza się w jak naj- 
ciaśniejszysh granicach. Pominąwszy okoli- 
czność, Że w ogóle mniej objawia sie za- 
mówień na wyroby rozcharowe, niż w lep- 
szych konjunkturach, dla oszezędności fa- 
brzkauci towarów wypychanych, uciekają 
się do trawy morskiej i mchu lub do in- 
nych surrogatów, robiąc tym sposobem zna- 
czny uszczerbek odbytowi sierci końskiej. 
W skutek długotrwałej ciszy, nagromadziły 
się nietylko po składach polskich i węgier- 
skich, ale i tu znaczne zapasy, a ceny spa- 
dają. Wywóz całkiem wstrzymany nizkiemi 
kursami wekslów. Snrowy rozchar w śre 

dnim 
dzony podług wvkoliczności 32—112 złr. za 
cetnar. Konopie i len. Wielki jest napływ 
ostatniemi czasy konopi z za kordonu, Po- 
wróżnicy pracują już od miesiąca, a prze- 
cież handlu nie możua nazwać ożywionym, 
Polski surowy 17.50—21.50, czyszczony 23 
—29,50. Ceny lnu są na tutejszej targowicy 
nominalne. 


Z Krakowa zawiera „Uester Ztg.* te- 
legram następującej osnowy: Tworzy się 
spółka krajowa dla zakupna dóbr skarbo- 
wych, by nie przeszły w ręce kapitalistów 
pruskich. 
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Część urzędowa. 


Licytacja. Władza obwodowa w Brze 
żanach przyjmuje najdalej do dnia 8. maja 
oferty na przedsiębiorstwo robót konserwa- 
cyjnych w brzeżańskim obwodzie.— W No- 
wym Jaryczowie wydzierżawienie propina- 
cji d. 11. maja, Cena 2800 zł.— Urząd po- 
wiatowy w Wrysztaku wydzierżawia do. 9. 
maja w drodze sekwestracji folwark Do- 
brzechówkę należący do dóbr Rożanka pa- 
ni Wicencji Deysenberg. 


„_ Uwiademienie. Od 1. maja zaprowa- 
azota będzie pomiędzy Szczucinem, Dąbro- 
wą i Tarnowem codzienna poczta wózkowa, 


„ „Magistrat miasta Krakowa przezna- 
czył 60 zł. aw. na sprawienie środków na 
ukowych dla trzeciej szkoły głównej tamże. 


Spis osób we Lwowie zmarłych. a 
w dniach nasiępujących zameldowanych. Od 
1. do 8, kwietnia 1865, Ciołkosz Maciej, pens. 
radca sądu kraj., 66 1. m., na wadę w ser- 
cu. Barwiński Marcin, gr. kat. kanonik, 81 
1. m., ze starości. Łozińska Julia, małżonka 
profesora. 18 l. m., na suchoty. Szersznik 
Józef, były porucznik. 33 |. m., na sucho- 
ty. Wielkopolski Antoni, rękawicznik, 46 1. 
m., na suchoty. Grzeżułka Antonina, Żona 
szewca, 21 l.m., na suchoty. Steinbach Lud- 
wika, szwaczka, 35], m., na suchoty, Dmy- 
trykow Michał, pisarz prywatny, 39 16 m., 
na suchoty, i ' 


Posiąg! na kolol żelaznej. 


OQdchedzą: Ze Lwowa do Krakuwa 5 
godz, 20 mi, wieczór i 5 godzina 250 min. 
% rana, Z Krakows do Wiednia 7 godz. z 
rana, 3 godz. 30 min. po potudnin;do Wro- 
łąwia, do Ostrawy i przez kogumin (Oder- 

crg) do Frus i do Warszawy 8 godzina z 
rana; do Lwowa 10 g. 30 m, z rana i 8 g. 
30 min. po poł,;*do Wieliczki 11 godzina z 
rana," Z Wiednia do Krakowa 7 godz. 15 
min. z rzna, 8 g. 30 m. wieczor. Z Ostra- 
Wwy cd Krakowa 11 g. z rana, 


Przyelsdzą: Do Lwowa z Krakowa 9 
godz. 30 m. z rana, 9 g. 30 m. wieczorem. 
Do Krakowa z Wiednia 9 g, 45 m. Z rana, 
1 g. 45 m, wieczorem; z Wrocławia 9 g.45 
M. Z rana, 5g. 20m. wieczorem; z Warsza- 
wy 9 g. 45 m. z rana; z Ostrawy na Bo- 
gumin (Oderberg) z Prus 5g 27m, po po- 


gatunku 35—38, długi 75—80, prze- | 


54 m. po południu ; z Wieliczki 6 g. 20 m. 
wieczorem, 


Przyjechali d 28. kwietnia 


Pp. Chojecki M. 2 Winogrodu, Grochol- 
ski K. z Rożysk, Jakubowicz A. z Kuczur- 
nik, Mysłowski A. z Koropca, Pfau H. z 
Dąbrowy, Andrnszewski I. z Porzęcza, br. 
Gostkowski A. z Czyżowie, Abraham L. 4 
Wróblika król._Osmuiski W. z Góry. 


„Wyjechali d, 28. kwietnia 


Pp. Ks. Uzetwertyński W. do Moskwy, 
Sehulbaum L. do Tarnopola, Friedberg W. 
do Jarosławia, br. Dubnitz-Reisky Eckmiibl 
do Wilimowa, Malczewski 5. do Cześnik, 
Qleksiński M. do Sokala. Szeliski H. do Ko- 


zowy, Skrzyński |, do Strzyżowa, 
Telegrafowany karp wiodańskj, W.A. 
7 "x dnia 29 kwietnia, złr.ot. 


Ublig. długu pańt. 5%, za 100 gl. m. k.] 7165 
Pożyczka nar. 1854 5%, za 100 gł. a. k.| 7575 
Losy z r. 1860 . . . e . . a | 94:45 
Akcje banku narod. za 1000 gl. . [805 — 
Akcje Towarzystwa kred. na 200 gl.]i85 20 


London 10 funt. szterlingów — 108 35 
Dukaty ceBatzkic sztuka . « « . 5/12 
Srebro Za 100 złr. w. 2. - . - [106353 


>. araea w 


= = 


_ Wiedeń 2. kwietnia 


złr. |ctfzłr.| et 

5*/, Metalini na wal. a. „| 671301 67/06 
» Pożyczka narod. . . .| 751854 76135 
» Meraliki na m. k. . . „| 711404 71/50 
» Obl. ind. niż. austr. . .| 881251 89/75 
„p l»  „ węgiers. . „| 74140} 74/75 
rS „ chor, i ban.. „| 74/25] 7450 
t "a „ gal@yjskie . .| 74/00] 75/00 
y-R „ bukowińskie. .| 70/50] 71,00 
n's „ siedmiogr. . .! 701508 71100 

Pożyezki loteryjne. 

Losy pożyczki z r. 1889 . .j160|00[161|00 
£ ~ 4 i 1854 ż>, : 88 00 88 25 
A 5 „ 1860 . .| 93185] 93 |45 
5 n 1564 „ „| 85/80] 89/40 
5 „ najnow. zr. 18641 90110] 90/25 
„ kredytowe . « . . .li26|15[126 30 
„ ks. Esterhazego . . .|112/50]113,00 
„ ks. Xalim. . . .„ . «f 31/00] 31 150 
uw. Palfy._ 1,7... „p.| 27/50] 27150 
„ ks. Klary . . . - „| 27/00] 2715) 
„ hr. St. Genois . « „| 27125] 27/70 
„ miasta Budy . . 27|0O] 27,59 
„ ks. Windischgrätz 18/00 18|25 
„ hr. Waldstein „34 F7 | 19/50] 20/00 
„ hr. Keglevich « . = .| 14/75) 15 0) 
„ Rudolfa „ 83 . JIL SWR 22 U) 

Akcje banka I przemyała. , 

Banku narod. austr.. . 1802/09480 £| 00 
»  anglo-austr, . „|, 84/50] 85)0u 

Zakładu kredytowego . .[185|105183|30 

Kołei półn. Ferdynanda .1178190f179]00 
n galicyjskiej. œ - „|205|50]205|75 

czerniowięę z wpł. 35%/, » «| 56125 KG150 

Kursa zagraniezn*: _ | 
(3-miesięczne.) 4 

Augsb. 100 złr. nr. - 3170 ko 

Frankf. n. M. 100. g 91'804 51/90 

Hamb. 100 mark. .-+ F). .| 81:60 81:80 

Londyn 100 fi : » s.. 109/45] 103 55 

Paryż 100 frank. « : Pon 43:45] 43 |0U 
Warszawa *3. kwietnia. | 

Półimpernjsły « » . , rubi | 00/00} 00,00 

Listy zastawne Il. ok. „ |1434 14/37 
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Renta 3, . 

Londyn 25. kwietnia, | 

Onsole « » * * * * « « ony dolen 
a 


E Kraus 


w domu paha Bauera pod 1. 357 we Lwowie 
naprzeciwko wchodu teatr:lnego na dole, 
jj kupuje 


nasienie koniczyny 


po najwyższych istnieją- 
427 cych cenach. 1-2 


ów Dworek 


45 Z ogiodem i polem -3 


do sprzedania lab na kilka 1t ĉo wydzier. 
żawieria na Łyczakowie pod i "8%, 


Nadesłane. 
W podobnem miejsco piima naszego z 
dnia 23, b. m. p'duieśliśwy oku] czność, z 
jakim skutkiem używano ulubionego e. k. u- 
przywil. płynu restyrucyjnego w c. k. armii 
we Włoszech. tu zrs podajemy pismo Jego 
Wysokości lsięcia R. An-rsp-iga, na które 
tem większą żwTracamy uwagę, ile ża J W. 
książe jeszcze pod dniem 10. listopad: 1863 
i 24 sierpnia 1864 w sposób nader pochle- 
bny M" bię o tym płynie: * h 
u pus Prancisz $ 

Korieubirgu, „aranciązka „Jąna Kwizdy „w 
n Wychodzi mi już zapao pańskiego c.k. 
uprz. płysm rest; tucyjnego, przeto upraszam 


ET 


Pana o vrzysłanie now'j partji. 
Nieoerniuny w skutkach okazał się ten 
płyn podczas tegorocznej wiosny, kiedy wła- 
śnie po rozp'częrej zmianie sierci nastąpiło 
zman srugie ; tog zawdzięczam wyłącznie pan- 
Skiemi c. k. npr.yw. płynowi restyiucyjne- 
mu. iż pomimo teg» konie moje wyieniły się 
bez przeszkody i najmniejszej przerwy, i do- 
stały sierć krótką, p'ękcą i letnią, m«jąc au- 
che grnoazoły. czyste oczy i czyste ścięgi. 
Uwzględriwszy wreszcie ito, iż p'zez prze- 
cg c'terech tyg dni nie używałem więcej 
'jek jedną flaszkę płynu i jedną miarę oko- 
wity do rozcięcz=nia, co ogółem 2złr. Z0ct. 
„ Czyui, Bądzę 'grzeto Z icg0. iż każdy racjo- 
nairy gospodarz wdzięcznym winen być 
pami za rozpowszechnianie tego wybornego 
płynu. Taf 
Wr. Neustadt 4. kwietnia 1565 
Książe Auersperg. 


Prawdziwego płynu dostać można: we 
Lwowie u pp. K Iskierskiego, Piotra Mi- 
kolaschu, A. Beri:nera i Z. Rukera, w Bu- 
cznezu u Kosrębskiego i Kerzla, w Prze- 
myślu u F. Cłajńeczki i Syna, w Brzeża- 
nach u A M rgntesa i B. Fadenhechta, w 
4 zerniowcach u J. Schni cha, w Krako- 
wie u M. Jawurnickiego i J. Jahna, w Le- 
żajsku u J. Maręsya, iw Utswqcimje u St. 
Duskowskiego, w Radziechowie u Jaśkie 
wicza, w Rzeszowie u Srhaitera i Spółki, 
w Sanoku u J J:klicza, w Smolnicy u 
F. Wimuwera, w Tarnopolu u Morawetza, 
w Tarnowie u J Jahża, w Zaleszczy- 
kaei u J. Kodrębskiego. z rnad 

Cena jednej flaszki 1 zır. au cm. 

Zwraczmy osobliwie na to nwagę, ten 
c.k. nprzyw. płyn restytacyjny zioriemi fa- 
brykatami nie przemieniać. 426 1-1 


Paryża, 


GAZETA NARODOWA a dnia 30. kwietnia 1865. 


- +. —oamamaz mzk i AE 


Dnia 6. Mają w sobotę o godz. 
9. rano odbędzie się 


Nabożeństwo żaiobne 


w Kościele łopatyńskim obwodzie zło- 
czowskim za duszę á, p, 


WIKTORJI Z WITKOWSKICH 


zmarłej 18. b. m., męża Mikołaja , 
| zmarłego w reku 1860 i syna Ferdy: 
> nanda poległego w r, 1863. 


PAWŁOWSKICH, 


na które krewnych, znajomych i po- 
bożnych chrześcian rodzeisiwo za 
1 -prasza, 1—1 


Rurki przecjy astmie aptekarza 
Levasseur 


leczą rychło i niezawodnie najuporczywsze 


astmy. -— Dostać można w Paryżu u wyna- 
lazcy na uiioy de la Monnaie 19. 861 3—? 


świadczamy i ogłaszamy sumiennie 
jako p.‘ 

JANOWI POSTOWI, 
żadsegt Wnocowania łub plenipo- 
tencji do zawarcia jakichkolwiekbądź 
pieniężnych interesów nie wydaliśmy, 
przeto wszelkie takowe zobowiązania 
w Imeulu naszem, bez wiedzy naszej 
zawarte, jako nieważne, bez waloru, i 
w niczem nas nieob >wiązujące dekla- 
rujemy. 429. (1—3) 

Zuzanna Marja hr. Ozarowska. 
"Tr Konstanty hr. Ozarowski. 


A kddy 
KURACJI WODA 


z przybudowanemi pokojami, wygodami po- 
tresbnemi i Z własnym domowym wiktem 
połączony z gimnastyka , jest w Kisielce 
(we Lwowie Obok rogatki żółkiewskiej) dla 
przybywających chorych zjmą i lątem o- 
twarty. 
Franciszek Medwej, 
dyrektor zakładu 


374 2—? 


— ~ 


Wiktor Grzeżułka 


przy ulicy niższej Karola Ludwika pod 1. 585%, | 

u «w domu p. Stromengera obok poczty. Mając dotychczas wielki skład 
obuwia męzkiego z rozmaitych skór krajowych jakoreż i zagranicznych 

uwiadamia szanowną publiczność, iż dla większej dogodności i dla wielo- 

stronnych życzeń, otworzył także wielki wybór OBUWIA DAMSKIEGO 

a z własnego wyrobu z rozmaitej materji i w najnowszym guście. Zamówie- 

nia w miejscu jakoteż z prowincji uskutecznia w najkrótszym czasie i po 

cenach rajumiarkuwańszych. Zaręczając za najdoskonalszy wyrob i trwa 


423 (1—4) 


WSE 
1 


| c Taniej 


1 para spodeń z materji welniąnnej 
Człe ubrania 7 ie big Eng = 
Surdaty salonowe . : 

` Zak=ty mollrowane . 


p; "* paletoty. zarzutki 
5 Mantyle jedwabne i atłasowe 


| 424 1 —10 


w dy to YJ W o 2, JEMY EA 
PUR OE) RZ E N a» 0 aéy 


Podpirany ma zaszczyt niniejszem P. T. Szauowną Pabliczność zawiadomić, iż 
wł-śnie powrócił z swej podróży z Berna, Wiednia i z zagranicy. gdzie zakupił 
ME wielką partje tęparów po cenach fabrycznych zniżonyeh, przeto takowe tutaj po 
ię zadziwiająco tanich cenach sprzędawać może. aa 


mé Ceny zdumiewająco nizkie. "BE 


| Sukmo wierzebnie nie przesiąkalne z matlasn É 3 
A Suknie damskie. mantylki, będuipki, 
“= Niemniej pozostale suknie gotowe zimowe, będą niżej een sprzedane. kę 

Zamówienia wszelkiego rodzajn będą rychło i najtaniej załatwiane. JE 


S. Friedmann , : 
przy placu Halickim pod 1, 1%, pa przeciwko kawiarni p. J. Mullera. Ẹ 


łość, tuszy sobie licznych odwidzin szanownej pubiiceności. 
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inny. 5 


po vir. 5, 6, 7, 8, 9. i0. 
„ 15, 16, 18, 20, 24, 36 do 40. 
16 do 35, 

20, 22. 25. 28, 30. 

o 18, 16, 18, 20 do 24. 


12, 14, 16. 18,20, 22, 24 do 40. [EL 
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n n 


„ 22 do 6 
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powróciwszy z 


pe 
a 
ha 
tfs 
$ 
e 
ng 
iey 
Ę 
T5- 
i 
sd 
ki 
a 


mai rii 
PEI nE Tye t 


prg 
> 


| sztuk nowych koszul męzkich i damskich, 
niepranych, z najpiękniejszego ptótna, muszą jak naj- ' 
= u „spieszniej być wyprzedane. 


Am EA. Za połowę ceny $u “PE 
koszule mezkie i damskie! 


1 koszula z najiepszego płótna . kosztuje wszędzie złr. 3,— tylku zh. 1.75 


L E z płótna rumburgskiego eleg. kroju e, „9850 aa - 2.60 
i „  t pźótna belfasterskiego, w najlepsz. gat „ R | TERE 
1 para kalesorów z płótna TEL. w „ 10 
I, '., , „  rumburgskiego. -  //, — 278 ,  , 1.50 
1 prześcieradło bez szwu 2 łokcie szerokie . č „ n M— a na 250 
6 sztuk ręczników z płótna . . . « i E Z 


6 „  chustek do nosa z najlepsz. płótna rumb.  „ 
ipac 3 irlando. n 


1 Tp 

n_4.50 ig on 2.50 

6 m ' m luf WIE. - 

Koszule damskie z najnowszemi i najgustowniejszemi haftami 

podług wzoru paryzkiego sprzedają się wszędzie po 6, 8 i 
12 złr. tylko po 3.50, 4 i 5 złr. 


6 n "n [A LJ " 


z batystu lyonskiego ` » 6.50 


.. : j Kais- königl. landesbefugte - 
© Leinenwaaren- | Fabriksniederlagę 
ko in der Leopoldstadt, Taborstrasse Nr. 6 und 8 

<Q „zam WEISSEN ROSS“ in Wien. 

Zlecenia z prowincji za przesłaniem gotówki proszę przesełsć ga EK 


niemieckim. 


1—3 


ZWT IE PIV ke PT dy ; 5x. PTC ŁYK ZAL 
ltd ESY AELE E A 2h) A Aa A, 


Inseraty gazetowe 


do wszystkich dzienników wszystkich krajów 


j przyjmuje i uskutecznia z policzeniem cen oryginalnych zawsze punk- 


tualnie i z dyskrecją 


kkspedycja Ogłoszeń gazelowych 
Haasensteina i Voglera w Wiedniu. *) 


Expedition für Zeitungs-Annoncen 


von 


Haasenstein et Vogler in Wien 
7” Stadt Wollzeile Nr. 9. 


, (Filia firmy Haasenstein et. Vogler w Hamburgu i Otto 


Molien w Frankfurcie nad Menem). 


hezplainie i franko. ` 42% 1— 


*) Bióro to przyjmuje także od kilku l:t już w Hamburgu i Frankfurcie 
nad Menem ogłoszenia dla „Gazety Narodowej“. 


Ep 


na i lipskiego jarmarku, 


sprowadziłem w dotąd jeszcze nie byłym tak licznym wyborze nowości wszelkich kolorów, jako io 


Muszlinki, Zagnoty, Batyściki, Bareje i Grenadiny 


francuzkie na lokcie i suknie a disposition z MANTYLAMI, PALETOTAMI i KAFTANIKAMI. 


Silki, 


425 1—0 


5 0... 


Wydawcy: Jan Dobrzański i Witalis 


Mohair, Motledi, Creppe, Lenois, Chine 


i różne inne materje wefnjane aż do najtańszych. | = 


NEaterje jedwakąneę gładkie, haftowane i drukowane Fulary wschodnio-indyjskie. oraz 
Beduiny z Plaid Imperial, Chaine coulante, Chaine blanche, Al- 
| gerien. Fourieur, Reflot i kaszmiru. 


Talmy, Paletoty, Marynarki, Figaro wełniane, lustrynowe, Tatty liońskiej, grossgrainowe i 
parisienne. — Chustki, Talmy, Beduiny koronkowe, jedwabne i wełniane. 


Chustki i szale kaźmirowe, haftowane, gładkie kolorowe i czarne. 


J. KUHMAYER w wowe. 


przy placn Ferdynanda pod I. 361. 


Próbki 


na żądanie przesyłam. 


W. Smochowski. Główny współpracownik: Jan Dobrzański. Odpowiędzisi 
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- zo m 


cję: Antoni Orzechowski. Drnk Kornela Pillera. 
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Posiedzenie Izby posłów Rady 


t r 6 . . 
Państwa z d. 26. kwietnia. 
RE (Ciąg dalszy). 
P. Schindler zakończył swą mowe jak następuje: 
Jeżeli któremu dziennikowi wpadnie na myśl 
Czygióć uwagi nad zarobkowaniem pewnych z 
rancji importowanych duchownych zgromadzeń 
Żeńskich, jeżeli pomówi o tych siostrach, które 
0d świata tego nie więcej nie żądają jak zaspo- 
Ojenia koniecznych życia potrzeb, a nadwyżkę 
w dobrych wekslach za granicę wywożą, wte- 
y używa się wszelkich środków prześladowania 
arnego. Kucharki i posłagaczki chorych wy- 
dogzome zostają do godności cesarskich władz, 
byle tylko udowodpić pożądaną karygodność o- 
rażającego. Tak, moi panowie! W takich wy- 
jędkach oskarzenie przeprowadzone bywa z ta- 
iem dla spokojpego widza wzburzeniem, ” że 
Przypominałoby mi taniec Świętego Wita, gdy 
ym go nie nazwał raczej tąńcem Seweryna. ** 
W takich procesach nie zbywa przycinków 
dla laby. Okazują wtedy, iż jest jeszcze miej- 
èco, w którem można bez przeszkody starym po- 
ttępować torem, 2 w Izbie niechaj sobie co chcą 
mówią. Przez wszystkie te procedury snuje się 
głęboka mieprzychylneść dla Izby i natural- 
lych konsekwencyj konstytucji, i niemal wydaje 
«ię że w niektórych biórach jest formułką: „Kto 
bostępuje drogą konstytucji i usiłuje ją urzeczy- 
Wistnić, ten wydaje się bardzo politycznie skom- 
NE oratym; ale kto jawnie konstytucji nie 
rdzo ceni, kto co do możliwości jej istnienia 
Blośno wyraża swą wątpliwość i kto okazuje o- 
thote do zmienienia jej w mniejszy lub większy 
absolutyzm, ten jest mężem po ich myśli, a mo- 
t nawet i nadziei. (Bardzo dobrze, na lewicy). 
Ta ulubiona zasada daje znać o sobie sil- 
dem prześladowaniem dzienników, które popiera- 
Ją, rozwój wolności, konstytucji, zaprowadzenie 
Mosownych organizacji i ustaw, które chwalą o- 
Wczędność budżetu państwowego, które wystę- 
Mja za pojednauiem się z Węgrami, które je- 
dem słowem teni drogami postępują eo i opo- 
geja w Izbie. Przeciw tym stoją zapasnicy 
przy podkopują podstawy konstytucji, i często 
zcze za to grosz ludu, w pocie czoła zapraco- 
any na podatki, biorą jako zapłatę. Dam na 
dowody. Mam w ręku list pasterski pewae- 
ĝo biskupa nie z Niższej Austrji. Znajduję w 
ùm ustęp następujący: „Na ówieckiem terytorjum 
taginęła podobno dzisiaj w wielu państwach z 
kretesem sztuka prawodawstwa.“ Przytem za- 
tważać muszę, że biskup ten (biskap Linzu) tak- 
© podobno i sztuki słuchania praw znaleść nie 
Rote, gdyż w Wydijalo firansowym z 1865 r. 
Wyszeliśmy iż wzbrania się on sluchać ustawy 
lęśnej i ustawy patronaću; słysaeliómy nawet, iż 
thociaż jest biskupem z łaski bożej, nie był łaskaw 
Wypłacać małych pensji, dopóki go nie zmuszono. 
y Moi panowie, dla czegoż wystawieni jesteś- 
|Wy na to, iż nas jako chrześcian publicznie ob- 
Wiiają, że zakładamy państwo bez pomocy Bo- 
? Ja sądzę iż Bóg nie potrzebuje, ażeby go 
Skup w Świat wprowadzał; myśmy nigdy nie 
pieli zamiaru wyrzucać go, Swego królestwa 
| wszechjaaności z pewnością Bóg niebrał w len- 
“Sicetwo cd biskupa. lepa 
r Szczególna to przecież rzecz gdy prokura- 
ja każde źdżbełko w oku dzienuikarstwa dojrzy 
Obąezyć nie jest w stanie belka olbrzymiego 
Oku nieliberalnej prasy. Nie spiewam ja piosaki 
|, fądownictwie gabinetowem; ja chcę równego 
o Mawa dla wszystkich, a właśnie przeciwieństwem 
lygo jest sądownictwo gabinetowe. Absolutyzm 
Jl swego ozas nznaną państwa zasadą i obo- 


L 


I» 


Naszą uroczyście uznaną zasadą jest kon- 
Kytuojonalizm i wszyscy słudzy państwa winni 
tą zespolić do obrony onego: jeżeli tego nie 
„ynią, to wszystko cokolwiek zwie się kon- 
| Wiacją, jest kłamstwem, nieprawdą. Jak długo 
| q ASCII naruszanie konstytneji nie będzie tak 
ug9wo Ścigane, jak niegdyś naruszanie absolut- 
nu zasad, tak długo konstytucja będzie nie- 
vda. To powiadam pauu ministrowi spra- 

dliwości jako najwyższemu naczelnikowi ca- 
o sądownictwa w Austrji. Wyraziłem obawę, 
zy prześladowanie nie ograniczałoby się na dzien- 
a Karatwie. ś 
‘p Ukoronowany pisarz napiga} dzieje Juliusza 
Moa; dziwna to książka; świat uezony nie 
wle się po niej spodziewał, a nienezony "wiat 
„prawiedliwił oczekiwania. Drugi niekoronowa- 
Y pisarg napisał swe uwagi o tej książce, i 


= było sług rządu, bronić go i bronili go 


| sg ŁYtem pozwolił sobie wyrzec, że i potwór Au- 


2 


Rosie jest dziejopisa. osika 4 literaci nie 
| baieć (miech), A p ayg 
Ponieważ jeden z nich sądy ma na Swe roz. 
| ke , więć dragjęma nie nie a ndi jak umkuąć. 
o Jmczasem Uwąp; te wydrukowano i sprzeda- 
hao po a patkich miejscach. Prokuratorja do- 
i Bok w te ua ze nie złego nie widziała, do- 
typ ad pose. ukoronowanego autora kroków w 
Jm względzie nie poczynił. 
Od tej chwili dostrzeżono W niej coś nie- 
 k,dPiecznego Í Konfiskowano wszędzie. Chciał- 
Yu znać powód, jeżeli nie jest ten, że się chce 
| ją Bowcąmi GKAZYWAĆ I gząkąć przyjaźni, gdzie 
a taśnie dla dobra państwą na wielkiej dro- 
"te znależć możua. (Oklaski z lewicy). 
Widzicie moi panowie, aparat prześladowa- 
prasy anstrjackiej JeSt wielki a ci, którzy 
ierują, jeszcze SiĘ podobno- nim nie za- 
walniają. Publiczne rozprawy mają w sobie cią- 
coś tak wzburzającego, 8 rozprawą nie naj- 
8zą przedstawia SCENĘ BZCZególnie pro- 
tratorowi, jeżeli pewnym był rezultatu. 
op W ogóle przy prześladowaniu prasy postę. 
ywano sobie rzeczywiście wspaniałomyślnie, 


= ` tyle występywano przeciw dziennikarzom, ile 
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przeciw dziennikom. Wolano dzienniki sprzątnąć 
po cichu, bez zakłócenia spokoju zwądą hałaśli- 
wą obrońców, ne wywołując szemrania w opi 
nii publicznej, czyli, żebym się grzecznie wyra- 
ził, chciano dzięnnikarzy w największej cichości 
pogrzebać. 

Wynaleziono postępowanie karne objekty- 
wne. Prawne onego ocenienie, zostawigm pra- 
wniczym znakomitościom, które w każdym razie 
zdolniejsze będą do tego. Nadmienię jednakże, 
iż zgoła pojąć nie podobna, jakim sposobem we- 
dług ustawy, według postępowania objektywne- 
go, jakkolwiek mogło być zastósowane przeciw 
pewnemu dziennikowi, jakim Sposobem mogło 
nagle mieć najdotkliwsze prawne następstwa dla 
osób, które z prześladowaniem karnem nic nie 
miały do czynienia, które ani oskarzone, ani do 
bronienia się przypuszezone nie były ? 

„ Jak n. p. można właściciela jakiegoś dzien- 
nika, ściganego pod wyraźnem wyłączeniem jego 
osoby, skazywać nagle wstrzymaniem przedsię- 
biorstwa jego na tak wielką karę pieniężną, ja- 
kiej cala ustawa karna dotychczas nie zna? Są- 
dzę, że takie postępowanie nie może być uspra- 
wiedliwione ani wobec filozofii i prawa. ani wo- 
bec ustawy pozytywnej, ani wobec słaszności, 
ani wobec zdrowego rozsądku. Jeżeli taka in- 
stytucja ma u nas na dal istnieć, wtedy zuo- 
wu stanie otworem droga do przemycania dawnego 
admioistracyjnego systemo ostrzeżeń, Tem bar- 
dziej jest to potępienia godne, iż na liberję po- 
licjj zarzuca się uezciwą szatę sądownictwa. 
Wtedy to, eo za barona Thierrego, byłego mini- 
stra policji przed konstytucją nie mogło znieść 
światła dziennego, odżyje w nowej erze pod 
protekcją ministra sprawiedliwości p. Heina i to 
to eo pod pasowemi wyłogami (policyjnemi) żyć 
nie mogło, wegotować, będzie pod fioletowo-nie- 
bieskiemi (aądowniczemi). 7 Er 
=- Pozostawiam mowcom następny: przytocze- 
nie przykladów takich objektywnych wyroków 
karnych, chociaż we wszystkich rzucano je kierun- 
kach. Zanważałem nawet iż ojca św. uczyniono 
nagle proboszczem, ażeby podsumować go pod 
$. 5., że nie mogąc od niego otrzymać pełnomo 
enietwa do prześladowania karnego, udano się 
donuneiusza, chociaż podług noweli karnej udawać 
się trzeba do najbliższego przełożonego, którym 
w tym razie nuncjusz być nie mógł (śmiech). Posu- 
nięto się nawet do tego stopnia, iż nawet Oesterr. 
Zig. tego łagodnego Benjamina ministerjainego 
(śmiech), pociągnięto do odpowiedzialności, wy- 
padek, który mnie rzeczywiście bardzo boli. (we- 
sołość. Rzecz ta jeszcze była by Śmieszniejszą, 
gdyby dla właścicieli i dla współpracowników 
nie p ciągała najgorszych za sobą skutków. 

Mowcea przystępuje do zawieszenią dzienni- 
ka Vorstadtztg. i powiada: W motywach zawie- 
szenia tego dziennika stoi, że dziennik ten szcze- 
gólnie -pod względem religijnym, kościeloym i 
socjalnym bardzo szkodliwy wpływ wywierał w 
tej klasie ludności, między którą najbardziej jest 
rozpowszechniony. Zbadajmy nasamprzód te trzv 
fakta. Najprzód który to wpływ jest tak złym pod 
względem rel:gijnym? Jest to opis odwiedzin w kla- 
aztorze dziecięcia Jezus w Dóbling. Chodzi tu o 
zniknięcie młodej dziewezyny, którą oddano tam 
na wychowanie. Niewiem rzeczywiście, jaka z 
tąd dla religii szkoda wyniknąć może, jeżeli się 
kto zapyta, gdzie się to dziewczę podziało. Pod 
względem kościelnym znajdnjiemy tam artykuł o 
encyklice papiezkiej. Chętnie wierzę, nie czyta- 
łem go sam, iż wyrok ten mógł być „użasadnia- 
nym.“ (postępowanie objektywne zasadza się na 
tem, że sąd bez zapytania obżałowanego i do- 
puszczenia obrony, wyrokuje, iż artykuł pewny 
„uzasadnia* zbrodnię lub przestępstwo, nie impu- 
tując winy ani redaktorowi, ani współpracown'- 
kom; p.r.) jeżeli formalne były powody do śledz- 
twa. Czemże jednak dowiedziono szkodliwości 
socjalnej? Artykułem przeciw  kapelmistrzowi 
mnzyki Edwardowi Straussowi. Na pana tego u- 
derzono trochę w sposób jaskrawy i przez to 
rozpadły się socjalne stosunki Austrji (wesołość). 

Dalej słyszymy jeszcze mnóstwo innych rze- 
czy, które wzbudziły we mnie przekonanie, że 
prokuratorją we Wiedniu jest raczej agencją 8to- 
warzyszenia Św. Seweryna, niż urzędnikiem 884- 
downietwa. Zarzucą mi może, iż obwiniłem stau 
sędziowski, lecz wielką niesłuszność tem by mi 
wyrządzono. Ja przedstawiłem tylko fakta; za 
następstwa ich odpowiadać nie myślę. Jeżeliby 
zaś to prawdą było, eo sobie oszczerstwo szepce 
na ucho, musiałbym się pomimo potęgi Austzji 
wzdrygać przed zgnilizoą państwa. Gdyby pra- 
wdą było, że niezawisłe urzędowanie narazić 
może egzystencję sędziego lub prokuratora, a 
niestety przykładow takich dożyliśmy się już w 
Austrji (w Czechach), lub gdyby istnieli przeło- 
żeni, których zadaniem byłoby wpływać na sę- 
dziów, nie wierzę w to, lecz gdyby to prawdą 
było, to należałoby tegoczesnego ministra spra- 
wiedliwości wezwać, ażeby nie godnych tych 
kapłanów wypędził z świątyni sprawiedliwości, 
a jeżeli tego nie potrafi, niechaj Bam rzuci Bię 
z skały tarpejSkiej (wesołość). 

, Czyż postępowaniem takiem chcą poprawić 
dziennikarstwo? Jakąż mu się zostawia alterna- 
tywę? Albo otwarcie wyrazić swe zdanie, albo 
się zaprzedać į na koszt funduszu dyspozycyjne- 
go chwalić każdy krok ministerstwa. Pozostaje 
wprawdzie dziennikom jeszcze trzecia droga, t.j. 
chwalić ministerstwo gratis, lecz nie było jeszcze 
takiego wypadku (wesołość). Rzadko znaleźć mo- 
żna pisarza, któregoby i egzystencja obywatel- 
ska nie była do najwyższego stopnia narażona 
wyrokiem. Nasamprzód utratę biernego i czyn- 
nego prawa wybieralności, ntratę pociąga za 80- 
bą wyrok, w czem może tkwi Zamiar wyczy- 
Bzczenia parlamentów. Zabijcie młodą szkołę 
konkordatami, przemysł taryfami cłowemi i trak- 
tatami handlowemi, konstytucję paragrafem 13., 
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literaturę prokuratorami, a będziemy mieć ową 
ciszę grobową, tak przyjemną i stosowną dla 
cichej pracy ministerstwa! Czy droga ta prowa- 
dzi do dobrobytu ojczyzny, to inne pytanie. 
Wiara w piękne przysłowie Austrją erit in orbe 
ultimu (Austrja przetrwa do końca świata) zble- 
dnie jak piękna gwiazda. Jedno pamiętać na- 
leży: Państwa umierają jak inne ciała, skoro 
duch z nich uchodzi. Duch ezasów ostatnich nie 
powinien podawać ręki do prześladowania prasy. 
Literatura to właśnie podniosła państwo na wy- 
sokość, na której niepokonalnie mogło się ustalić. 
Czem wojska stojące są dla władzy wykona- 
wczej, tem prasa dla prawodawstwa. 

Ważność prasy dla państwa niechaj napra- 
wiedliwi długą moją mowe. W wypadkach, które 
podniosłem, chodziło mi o sławę sądownictwa, a 
nasamprzód karnego sądownictwa w Austrji. 
Nasze kodeksa, cywilny i karny, będące niegdyś 
wzorem dla państw innych, ucierpiały na sławie 
od czasu kodyfikacji stann oblężenia i skrzywie- 
nia księgi ustaw obywatelskich. Jeszcze pod 
Franciszkiem I. i Ferdynandem  Dobrotliwym, 
było sądownietwo austrjackie promieniejącą gwia- 
zdą, do której wszystko spoglądało z zaufaniem, 
której blask sięgał daleko. Teraz jakby letki 
obłoczek ją zaćmił; być może, że oko moje po- 
starzało s.ę i atało się posępnem. Z wiekiem po- 
Jawiają się i obawy i tu wpada mi na myśl sło- 
wo Savignego: „Nasze stulecie nie jest prawo- 
dawczem.* Patrząc na drogi, które tu obrano, 
ogarnia mne obawa iż nasz wiek i co do Au- 
strji mógłby stracić sławę prawodawezego, i to 
chciałem w tej debacie napomknąć JEekaelencji 
ministrowi sprawiedliwości i jego szanownym 
kolegom. 

Poseł dr. Waser. Jak już podniósł pan 
mowca poprzedni, ebodzi tu oobjektywne 
postępowanie karne. Owoż muszę z góry 
oświadczyć, że w tem objektywnem postępowa- 
nin karnem npatruję kuriosum prawnicze, o któ- 
rem przy obradach nad ustawą także iw pierw- 
szych latach jej używania nie myślano. Nazwa- 
łem ją prawniczem kuriosum, gdyż jeśli z jednej 
strony przyznajemy i przyznać musimy, że tylko 
osoby mogą być przedmiotami kary, a jeżeli z 
drugiej strony tylko pismo corpus delicti, przed- 
miotem sądowego ścigania czynimy, łącząc z tem 
jednak szkody majątkowe, które dla dotyczącej 
osoby mają cechę kary — to już w samem tem 
pojęciu leży sprzeczność wewnętrzna. 

Zadne prawodawstwo nie może się obyć 
bez objektywnych środków represyjnych. Zasto- 
sowanie ich jest bez wątpienia dozwolonem, je- 
żeli prokurator niemoże ścigać osoby odpowie- 
dzialnej za treść swego pisma, bądź to dla tego, 
że ogoba ta jest za granicą lub nieznaną. bądź 
z przyczyny, że jest nią wojskowy lub duchowny, 
niepodlegający cywilnej juryzdykcji. Nie za- 
chodzi w tem Żadna wątpliwość, żaden spór. 
Kwestja składa się właściwie tylko z następują- 
cych przypuszczeń: Czy mcże prokurator także 
wtedy, kiedy choćby mógł ścigać subjektywnie, nie 
nważB za właściwe ścigać odpowiedzialne za treść 
pisma osoby, spowodować wyrok objektywny, i 
to z tym skotkiem, aby na podstawie tego ob- 
jektywrego wyroku zarządzić zawieszenie lub 
konfiskatę pisma? 

W pytaniu tem zawiera się rdzeń całego 
sporu; ponieważ bowiem $. 38, który o zawie- 
szeniu perjodycznych pism traktuje, nie powiada 
o wyrokach, które są waruukiem tego zawiesze 
nia, że wyroki te mają także rozstrzygać winę 
osób odpowiedzialnych. lecz nżywa dwuznaczą- 
cego wyrażenia; „0 ile treść pisma uzasadnia 
zbrodnię lub przestępstwo,* więc chodzi jedynie 
o to: Pod jakiemi przypuszczeniami i z jakiemi 
prawnemi skutkami wnioskować może prokura- 
tor objektywne zasądzenie ? 

Mojem zdaniem opiera się teorja objektyw- 
nej kary, według której zależeć ma od zdania 
prokuratora, czyli ma objektywnie lub subjekty- 
wn'e postępować, na dwóch błędnych zapatry- 
wanich 8ię na prawo. Jednem tskiem zapatry- 
waniem Jest odrzucony już od bardzo dawna 
przez umiejętność podział istoty czynu na objek- 
tywny i subjektywny. Pojęcie zbrodni nie leży 
ani w samym zamiarze, ani w samym czynie, lecz 
w obu Zarazem, a istota Czynu, ściągająca Bię 
tylko do jednege lub drugiego, nieda się, biorąc 
rzeczy Ściśle, nawet pomyśleć. Tylko koniecz- 
ność kontumącji usprawiedliwić może jednostron- 
ne osądzenie istoty czynu, i to zdanie jest pod- 
stawą naszej ustawy prasowej. W $. 16. po- 
wiedziano bowiem, że takie objektywne zasą- 
dzenie niepowinno ograniczać postępowania prze- 
ciw odpowiedzialnej osobie. Zachodzi teraz py- 
tanie, którego aktu nie chcemy ograniczać? Te- 
go, który Jest jeszcze możliwym w przyszłości; 
jeżeli jednak ten, od którego zależy spowodować 
postępowanie, z góry nie oświadczy, że wcale 
tej osoby nie ściga, to nie może być mowy 0 ogra- 
niezeniu. 

Mówią. że osnowa prawa sprzeciwia się te- 
mu, gdyż ustanowiono tam je:t wyraźnie: jeżeli 
prokurator przeciw żadnej pewnej osobie nie 
„podnosi“ zaskarzenia Ubolewać muszę, że 
jedoo słówko zawarte w propozycji rządowej, 
wyśliznęło Się z pod pióra wydziału. Byłoby, 
może nie Przyszło nawet do tego sporu. W pro- 
pozycji rządowej stoi: „Jeżeli prokurator . . 
podnieść Może,“ podczas gdy w uchwalonej 
przez nas Ustawie jest wyrażone: „podnosi“. 
A więc, wDioskują, zależy to od jego zdania, czyli 
objektywnie czy subjektywnie ma ścigać, tem 
bardziej, że leży to w naturze postępowania 
karnego 2 Systemem Oskarzania. 

To mnie, moi panowie, prowadzi do wy- 
świecenia drugiego błędu, na którym opiera się 
teorja objektywnego postepowania. Chociaż we- 
dług systemu przy  oskarzania nie obowią- 
zuje prokuratora czysta zasada legalności, cho- 
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ciaż nie zawsze może być obowiązanym do za- 
wnioskowania ścigania, to przecież zdanie pro- 
kuratora nie powinno być decydujące. 

Samo zdanie prokuratora jest zawsze lużnem 
pojęciem, czy się ono stosuje do widoków pra- 
wnych, czy do kierunku politycznego, czy do odwagi 
prokuratora, a pawel czy do zaufania, którego 
używa. Zdanie, jako miara ścigania sądowego 
sprowadzićby mog!o łatwo nierówność wobec 
prawa, a ludzkość możnaby nacechować piętnem 
samowoli. 

Są wię» wypudki, w których prokurator z 
publicznych powodów skargi me podniesie i po- 
dnieść nie powinien. Przypominam tu sobie od- 
powiedź, którą dzisiejszy minister Anglii, Russel, 
dał na zapytanie, z kądto pochodzi, że rząd an- 
gielski tax rzadko wnosi oskarzenia przeciw pis- 
mom? Powiedział: Rozważmy  pierwej trzy 
momenta: 1) Czy istnieje istotnie istota czynn 
karygodnego postępku? 2) czy spodziewamy się 
ostać się z dowodami przed sądem przysięgłych ? 
3) czy leży w interesie publicznym, spowodować 
karę lub ignorować sprawę? Mniemam więc, że 
gdyby prokurator także z góry był przekonany, 
że nie utrzyma się z dowodami, lub że ściganie 
więcej szkody przyniesie niż zamilczenie, albo 
w końcu, że moralna przewina nie stoi w sto- 
sunku do kary, wówczas w fnteresie publicznym 
zaniechałby ścigania; ale on nie jest dominus li- 
tis, on niema prawa ułaskawienia. Dla tego też 
nigdy nie łwałem takiej odpowiedzialności na 
siebie; uwiadamisłem zawsze ministerstwo, które 
z tej strony daje instrukcję prokuratorowi a mu- 
szę przyznać, że nigdy nie otrzymałem od mini- 
sterstwą przeciwnego mym żądaniom polecenia. 

Jeżeli więc prokurator nie może ścigać obje 
ktywnie? Muszę na to odpowiedzieć : Według li- 
tery prawa może, według woli prawodawcy, we- 
dług jasnego zamiaru i jasnej myśli prawa nie 
powinieu tego czynić. (Bardzo dobrze!) Używa- 
łem zawsze tej praktyki i mniemam, że Izba po- 
dziela tylko to zdanie: Jeżeli prokurator może ści- 
gać subjektywnie, a w interesie pnbiicznym nie nwa- 
żatego za właściwe, więc nie będzie ta mowy o 
objektywnem ściganiu. Zdaje mi się, że z tego 
przypuszczenia wychodziliśmy w swoim czasie. 

Mógłbym więc dla objektywnego postępo- 
wania pomyśleć sobie tylko jeden wypadek wy- 
jątkowy, t. j. jeżeli prokurator mniema, że prze- 
winą osoby nie stoi w żadnym stosunku do ka- 
ry. Ale w takim razie musi być wybadaną wina, 
a jeżeli w tym wypadku ograniczy się tylko na 
objektywnem zasądzeniu, to wypadek taki byłby 
prawdziwym aktem ludzkości, na który nikt by 
się skarzyć nie mógł. Jeżeli jednak rzecz obró- 
cimy i powiemy: Gdybym chciał, mógłbym ści- 
gać Bubjektywnie, niechcę jednak i ograniczam 
się na ściganiu subjektywnem, aby ugodzić pe- 
wniej, szybciej, dotkliwiej—wówczas robimy wy- 
jątek regułą, wówczas sprowadzamy postępowa- 
nie na drogi, które krzyżują się z głównemi li- 
niami prawa karnego i sprzeciwiają się zasadom 
ustawy prasowej. 

Wspominałem już, że według $. 16. wyra- 
źnie jest rozporządzonem, aby objektywne po- 
stępowanie nie ograniczało postępowania prze- 
ciw odpowiedzialnej osobie. Jeżeli ja jednak, 
mogąc ścigać subjektywnie, na mocy zasądze- 
nia objektywnego zawieszam lub konfiska- 
ję, więc krok ten ma cechę kary, więc jest 
już ograniczenie. Przyjdzie zaś potem do ściga- 
nia osoby, a pokaże się brak istoty czynu, to 
zachwianą jest podstawa, na której opiera się 
wyrok zawieszenia. $. 16. wyraźnie powiada. 
„Jeżeli wniosek prokuratora jest przyjętym, to 
uchwała ta jest wyrokiem.* Ależ do wyroku po 
trzeba winowajcy, potrzeba oskarzonego, którego 
przynajmniej przesłuchać należało. Mówią wpraw- 
dzie, że pisma stanowią wyjąt.k, że są osobi- 
stościami, które same mówią. 

To jet fikcją prawniczą, że weding $. 38., 
który mówi o zawieszeniu, pozostawionem jest 
sądowi upoważnienie, orzec zawieszenie lub nie. 
Mniemam, że jest to rzeczą sędziego, zbadać i 
osądzić poprzedzające wyroki, czyli w nich znaj- 
doje się niebezpieczeństwo w objektywnym i sub- 
jektywnym względzie, aby zarządzić zawiesze- 
nie. Jeżeli jednak odwrotnie całe zachowanie się 
dziennika wziąć byśmy chcieli za przedmiot o- 
sądzenia, wtedy, moi panowie, miejsce sądowe- 
go orzeczenia zajęłoby zdanie admiuistracy jne, 
a mniemam, że nigdy nie należy sędziego spro- 
wadzać na drogę, która go naraża na możliwe 
zarzuty choćby pozornej tylko samowoli. 

W końcu pytam, od jakich momentów, zawisł 
wnios:k prokuratora? Jeżeli on jest tu znowu 
dominus litis, jakie kierują nim momenta? Dla 
mnie jest rzeczą jaena; poprzednie wyroki są pod- 
stawa, na której prokurator opiera swój wnio 
sek. gdybyśmy jednak wyroki te chcieli posta- 
wić jako warunek, a dopiero później badali, ja- 
kiem jest zachowanie dziennika, wówczas dzien 
nik będzie uzbrojony w niezmierną potę8€, a to 
zdaje mi się, nie jest zamiarem pstawy prasowej 
„ Nie zapoznaję, że litera naszego prawa nie 
jest ułożoną korzystnie, ale słowa Bą tylko for- 
mą, w której wyraża swą wolę prawodawca, 2 
nie wolą samą. Nie uchodzi, jedynie z slowź 
wydobywać żródło wyroku, 8 Osobliwie wtedy, 
kiedy słowa te sprzeciwiają Bię zasadom Całego 
systemu. Władza zastosuwująca, mówi misiuz 
prawniczej umiejętności, Wiichter, obowiĄ* aną 
jest słuchać udowodnionej woli prawodawcy i 
prawa w tej myśli zastosowyy ać, nie oglądając SIę 
na to, czy głowa mniej lub więcej wyrażają, jak 
ta myśl, , 

Cudze zdan'ą, jeśli pochodzą z uzasadnionego 
przekonania,zwykłe mszapowść; aby jednak i memu 
zdania podobne zgotować ocenienie, musiałem po- 
zwolić sobie obszerniejszego uzasadnienia i dłu- 
żej, niż może wypadało. próbować waszej cier- 
pliwości. (Głosy: Nie! Nie! i żywe oklaski.) 
(Dok. nasi, ) 
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Połowa dóbr Worouowa. w obwodzie 
żółkiewskim, powiecie uhoowskim, ube,mu- 
jąca według pomiaru rządowego do 400 
morgów przestrzeni w pszennej glebie, Z 
prawem propinacji i rybolowstwa, jest z wo!” 
nej ręki do sprzedania. 

Bliższa wiadomość u właściciela. PO- 


” DODĄTEK do GAZETY NARODOWEJ z dnia 30. kwietnia 1865, 


WIEŚ KRUŹLOWA NIŻSZA 


w obwodzie Sandsckim, powiecie Grybowskim. 
obejmująca przeszło 327 morgów przestrzeni. jest 
(. Z Wolnej ręki do sprzedania. 

_ Bliższa wiadomość na grancie lub w 
Wiedniu, w biurze pana A. Oppelika, 
Wollzeił Nr. 22, na zapytanie pod cy- 
fra S, G. 466 2 
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Ogłoszenie. 


MORAWITŻA 
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w szpitalu u podnóża 


Kapiele Siarczane 


w LUBIENIU 


3 mile ode Lwowa, 2 jedna 


2 mile od stacji 
kolei żelaznej w EA oddalone, woń 
gag 


z Kleczy górnej 


w księgarni K. Jabłońskiego. 


W zapasie znajduje Big: 


Skład nasion pastewny ch 


as 


GSi 


| Mieszanek 6 gatunków, Stokloska ol 
brzymia, owsikowata i miękka, Trawa mio 


dowa, Majgras francnzki, Psia trawą 


Urzet i Mietliczka pospolita, 562 3— 


| 
} 
4 ` z a arna n a 
czta Uhnów, lub we Lwowie u P. Getin- d 1865 ye b 
barzewskiego. doktora praw. iS, uli- Podaje się do powszechnej wiadomości, S i > nla a maja D ' ł ż ` 
cy Halickiej na przeciwko = E że celem wydzierżawienia na lat dwa- emermgu. i i 
LE g © a ogni SG 46 aae ii po? Przejęty wewnętrznem przekonaniem, iż | Zarząd kąpielowy postarał się O wSZystkę, = - | i » 
—a | r. folwarku Malechowie., wiast bie ai } e: < aS, "ści den o AA w ers 2 © i J 
szpitala św. Łazarza o trzy ćwierci mili od E E Ewe m PN e iki 60! i À z czólnami po CZĘSCI nu] i 4 
Korzystne kapno Lwowa odległej, odbędzie się w biórze De- | wany u wysokiego ©. k, namioetnictwa w ~ i | wemi W Kisiel > A SR 
ZAI ź part. III. Magistratu 1. dnia 10. maja, a | Siyryi, wypróbowany od wielu lat i zrobio- O wczesne zamówi-nia pumieszkań upra- 115 LE, ba 
PIEKNEJ RE LNOSCI. | gdyby ten termin na niczem spełzt, w na- by Prłczomalsameśa sza się pod adresą : j- = b 
Przy szosie 3 mile od Przemyśla, a mila SPI cH dniae et i a0 maja bigż, zoe E I piwa E in zizanych pot +3 itd. $ am 
E E E i ji pea A ażdym razem od godziny cj rano do 12ej „i ar 3 A NAJ ii- 1 potr f = 
„A Wościsk, 4 zdob Il de 0 EA w południe publiczna licytacja przez opie- | Ekstrakt L Ziół lekarskich. Zarząd kąpieli, poczta L | Bliższa wiadomość w Zakladzie © 
«cb, jest MUROWANY z wu I ręki, czętowane deklaracje z załączeniem wadjum. ore ? | 4 A bien. -, 392 4—6 Kisielee, a m 414 28 
OWOREK LL pokój Na, w najepszym | pojwark wspomniony obejmuje: w gruntach, , lelu lat przemieszkując jako lekarz > 
stanie oobr3  plwniez "OD, Kuo ił, SPL | ogrodu i pola ornego 170 morgów, 600 są: i lp, zajmowałem sie Jg sali od | a 
żarnig, pod pomieszkaniem, | žni kwadr,, łąk 72 m. 172 8., psstwisk y | mi teczniczemi ziół rosnących na wysokich e , = Br 
sal aną na 8 krów, chlewom ma trzędęj | 22-090 e. razcw 252 morgi 272 sąż.kwad | bibi pypośnóc więcej mig 100 oh z ółwy. Po zniżonych cenach ! 
stodołą w dobrym teg — 74,7 "r w budynkach: obszerny + skówięcióg a - piłmje ludzki 8 rp WE 4 Kal 7 asi a h r ie 
owocowym i jaczynowym, obejmującym 1, RZE Pozna, TE M Deal a ea uae M! Ka: towary płócienne i bawełniane W handlu płócicu ; bye 4 
morga, w którym są 40 sztuk szczepów po | pe na zboże. Do dzierżawy, od której wy. | "Y m% Taką wielką gorycz, iż zmieszany tyl | = ę kraj 
lat 9 w dobrych gatunkach, ogrodzenie tc- y - ko z miode k biore h ok a ' UJ 
DAW] yn g 3 a AA 4 łączona jest propinacja, jako vdrębnie wy- vy? 3 dem, tóry biore z tych okolie, F JE | NY nictw 
E „daj EDSZYBURSANIOG O GE, | piszezana, dodaje się bezpłatnie 16 n. a.są- | Budzie pirczoiy wysyśsją sok kwiatowy tyl- © | CH 
ej KIA | es AU YE e ni drzewa opałowcgo corocznie. ka RE pejdoch, może być przyjemnie i Rynk dI 173 obok ksi i pana Karola Wild Ale 
M j $ ALE : najlepiej zażywany, w n 0 050 8 arn d 
A Stow ana BABA A | czyta | neo falą) Son reer pogo otw GER | AE twa mięć» JĄ SODA 
4. Dliższctaktione=G waze nota: | 1501 złr. 50 „łą wadjum w kwocie 30Jzir. kn” Fw Emilicy SWE Y | $ BE ó te korzystne kupno add pa Jery mnie wszjstkiy towary. płócie =w 
BA ie neg AMA ; | w. a. — Inne waruoki licytacyjne przejrza- Eh IAI T TE EA , $ ne i bawełniane p» znacznie zniżonych cenach sprzedawać. - a n 
e M eż a wiitcieiela w | ce być moga ksżdego czasu w biórze rze- poci tai a a h ae „„, Hendel ten jest w wszystkie gatunki płótna, rumburgskich i holendesakien wen, bi Ma 
Lackiej Woli. ` 3720 S=-BAP CZONEM. | 398 3-8 stości i niezaczyszczoniu soków, wszędzie skur lieny stołowej, chustek, ręczników i td. świeżego wyrobu dostatecznie zaopatrzony, kie 
— | 0d Magistratu król. stol. miasta s hame AR E WOT, R Th Za płótno czyste, niesiałszowane i bez skazy gwarantuję. | "= D 
AREAARARLAILLANELNANRANANANAT = Lwów dnia 18. kwietnia 18605 r O ae Pite dziecięcych mogę Zamówienia zamiejscowe uskuteczniają się z największą Btarannościy, ki. M 
a =en e a ń Ą t E aa s , 
& CENNIK %5 3 m bep Można go zawsze, w prawdziwym gatun- e z 
8 apteczek homeopatycznych R Uniwersalna mase | | ku, dostać we Lwowie tylko u pana Zyg- F. Hoinkes. Jen 
b- piecz omi p y Dy or Jako Środek nzdrawiający odpis u lat munta Ruekera apt. pod. Srebrnym i aday map et g A A wała 
“ dla ludzi i zwierząt . > powszechnie uznany jest tak zwaną orłem. Cena butelki wras z instrukcją u 3 Eien, 
z z apteki homeopatycznej. B Masé cudowna, E 3 e 50 ga z gagi po mar i — S 
« calkiem oddzielnie od istniejącej aleo- w która jaż to jako plaster przyłożona ; 7 Do SKŁADU li tylko PARASOLEK | DĘSZCZOCHRONO! obalą 
| patycznej urządzonej i odogohnionej, l- na piersiach lub między ¿opatkami, mah ! R „m f m Tr Aa p 
© . . » skutkaje przeciw astmie, wrzodom w hotelu angielskim we Lwuwie ca 
« Piotra Mikolascha » piersiowym i płacowym, uśmierza bo" 3 iakwi 
pe Haha » i i łonkach, Ó l k 
z Tipala Wy Š jak 6: ezmionich s angkot sta- BE" Najnowsze "zg J ZEF A SCHALLER A gdzial 
2 rw eT e wach pronoms pomaga sata znowu <pączpąni wygrane pomno- fabrykanta z Wiednis -~ dnich 
8 wy, w hołu zębów zaś uży one wielkie adszedł właśnie świeży t rt i 
g A) W PIGUŁKACH » IE twarzy, pod która ząb doku- w a nadsz właśnie świeży transpor wie: piła r 
a Dra Lutzcgo zEóthen,  » |] cza, uśmierza ten ból niebaw-m. Ró Parasolek oryginalnych paryzkich, berlińskich hë o des 
a w 30tem roztarciu. zł. c. g wnież jest ona skuteczną do gojenia LOSOWANIE PIENIĘŻNE : ` L e I- b 
& Apteczka o 43 środkach . . . 8— ję ||| ran, wrzodów, zapaleń róży, zapalenia | fiowanych, jako też wiedeńskich w najnowszy! 1m3 
z n po » - . 18 Te oczu, gangreny, ran św ASB, ERROR 2 mil 677 250 mark a „| 5 SK: zedaj i j | szą pl 
g egare Am) „az ACME ZRP goi takie u Str | rail: ania guście i sprzedaje po konsty 
n na anginę - . dE 8 kobiet zranione piersi. Leczy także ' NO WY, £ j U ( 
3 m bólaghów. > . 2608 || raki, nami wyceny, postodzące z | || powa to jost gwiapaniow ane przez ze cenach fabrycznych $ p 
« , j słabości sekretnych. 60 11— o miasta ` p i j > wz 
z A aj fr aa oki Bu 3 r ZABI jei gae Mapa. u Fran- Miedzy żak wygranemi 84 na > Przyjmuje reparacje i pokrycia parasoiek i deszczoohrouðw ai2 z przew 
g i i JE cigzka Maack w Ham . stępujące wne wygrane: mark. —L-— , 
g Pusilaresy, zawie, % SARAK r E $ Kawałek tej maści kosztuje 42 kr. 250.000, 150.000, 100.600. 50.600, Ró z , a p JA 
= buj ams” „tyt orioa ae Główny skład majauje Bi we 2 po 25,000. 2 po 20.000, 2 po Ą Greka. TL RW MERIECKEZKAGE SRC Jąća n 
. M 80 = 16— Lwowie w aptece d erlinera 15.000, 2 po 12.500, 2 po 10.000. - s z LA zm h 
s B) W PŁYNACH z || (dawniej H. Lanerego), w Brzeżanach 1 na 3,500, 3 po 5.000. 5 po 3,350, tg, i t Ó BZYL, 
z w Pi i 5tem spotęgowaniu R aa Aa r A TAANA s: 3% 2000 Aż, o ZAW z po R, | | 0 WE // Ie LN w ost: 
0 ; „* ` 5 m . 3 m a A. są a i © sa 0. 
M Apteczka o 24 środkach . „ 550 ® « drebskiego, w Czerniowcach u Ignac. 130 po 500, 245 po 250, 10050 po y gE z za » > e ką 
« i a aedi" à 8 50 $ Sotmircha w Jarosławiu u Braci Ju- 117, METEL an o 10 talarów., kraj é 
« ` Ó sat R i śkiewiczów, w Krakowa p PRE Jeden los oryginalny kosztuje 7 p p l z pzy > 
. = i A, W © ` " je e 
pre E 2 ) 1 - S y Kołonyi u Wolfa eaa ly zir. w. a., '⁄ losn oryginalnego ko- H Wygrane w talarach związkowych: 20.000. 18.000, 16.000, ska 
a 160 7 . 25 — e myślu u apt. Nablika, w Rzeszowie a sztuje 3 złr. 50 ent. w, a, 7, losu 2i 15.000, 14.000, 12.000, 10.000, 8.000 i t. d. aż l 
a 180  , . + .28— B Ign, Scha tera, w Stanisławowie u apt. oryginalnego kosztuje 3 zlr. 50. cnt. i | ta 14 talaró rm ! W: 
z > 240 f . a 35 — A Tomanka, w Stryju u apt, Kornberge- w. 8., 4, losu oryginalnego kosztnje A ą Jl © d a arow. al d %4 
z Pojedyńczo kosztuje każdy Środek je ra, w Zaleszczykach u Kodrębskiego. 3 złr. 50 ent. w. a. HM Ciągnienie nastąpi J go maja roku bi eż, A}. e 
18 cnt. w. a. (flaszeczka). 5 ; 4, Jeden los na powyższe ciągnienie kosztuje złr. 50 centów, o lunow 2) r 
8 (A pźecziij v a środki pier- 5 Zaświadczenie. Początek: ciągnienia s : za 10 zir. wal. austr. n i | tz wW] 
& wotne wielkości tej samej, o połowę 3® Žona moja używając od dwóch 15. maja 1565. >, Plany losowania jakoteż listy ciągnienia przeseła rychło i bezpłatnie * Ra 
4 drożej. 388 4—6 jg przeszło lat wszelkie za poradą lekar- i s ky; GUSTAV CASSEL et Comp., ETI 
« =w= $ ską przepisane maigi do A pe Pod mojga EE A i powsze- ue 405 4—4 Grosshandlungshans in Frankfurt a, M. wofanej 
å e ę b liczaych, zaczęła ostatecznie u- chnie lubioną dewizą: "8 z i . ! 
$ Die Gda bodi oazy 8 | Sro ała ole At oem i Sazzaany Poi" 
S- flaszka 2 złr. Ak RODEO CH „BOSKIE BŁOGOSŁAWIEŃ- = = Fran 
) ; 0, gwałków tejże Maści, | 
> Pay E a e PZN nice |>4 pogojoue zostały, I wszelkie ślady ta- STWO u GOHNA' | : n y t : Tma 
a p > + » uginęły. Mam to za święty Wszelkiego rodzaju krajowe 1 zaprani ; 
; kowych puginęły a 4 sze g £ czne Ą 
« Kawa homeopatyczna z żołędzi, e obowiązek, polecić tekową cierpiącej 19 razy otrzymał główny los wygra zg 
a ćwierć-funtowe paczki 10 cent EAA Stanisł. Bart. ną; 17. lutego wypłacono znowu naj- (| 
Š rekoata homeopatyeznn, funt 5 i większą wygraną. - f u 
po 1 złr. 50 ent. w Zlecenia zśgraniczne z dołącze- 
; | ri - s . . m 
3. Cukier mleczny 2 zir. $ | Szczególnie dobre i tanie zegary niem gotówki we wszystkich sortach pr óć 4 f Wa 
a i D = : ieniężnych, wolnych markach, wyko- ; ż elnione P 
4 OPR E A dee r aet R = ZasobDy, od wielu lat zaszczycany A E najodleglejszych stron ADe swieżo nap ne, | dze 
: , f lej i sekretnie, i f i > 
E anent N B| 0. SKŁAD ZEGARÓW |ý oey Gisgnionie jiko wt wygrane są przez całe lato do_nabycią miimi 
2 AE * ist W: niu, YE a p . z a O 
& C) Dzieła homcopatyezne. 3 081 A Zwelteihot, Siefansplatz Nr. 6. pole ya zaraz 7 | iz y w handlu .896 24 sią i w 
& 1. Nauka o h atji Dra Lutze- a e) tunki dot h zegarów uaz. Sams. Cohn. r | é sz 
S go, w języka niemieckim B aw. 8 | (3 gE "pewno kanarajerah:- " ||| sg 44 Banquier in Hamneg Marolz Schubutha we Lwowie, Wywdi 
` 3 Ona ceko r akie kons minia ur -A Zegarki w. sę ei wą 6e- | amm przy ulicy Krakowskiej, pod liczbą 150, za sd p 
« : iego © 3 
$ ba, Hodo w Pana eap * | Cylindry srebrue adair waże! przynies 
tl 4, Weterynarja Dłużniewskiego, 8 eie RBP Ą Aeee 13 e sh opzezędn 
i nae " łot. brzeg.» : , iż ; a 
g dak Be PM odj 2 zir. 3  odskak. klap. o 13 a | Każdy przystąpić może do towarzystwa niepotrzebując szukać towarzyszów. | Przy 
& NB. Wszelkie zamówienia listownew 3% naj „o lepsze » M » nigdy nii 
z , Grę k lą ian załatwiają 2 „ 8 kamieni MEW TY $ 15 7 | Urz d : | | mnie do 
się; zR opakowanie nie się nie 2.4 5 „ „lepsze „ 37 | , P > i 
3 anie, 7 "aĘ » gi m obozowe (Armee Dien) . „ 20 ą zone pi Zez nizej podpisanego czonych 
ALTTI E- ma” MA kamioni w 16 gia ; i Bdyż uw 
UWUUUUDUUUUPUWUDUUUJY i A u i | : À R 7 Y ç ji W À Y R Y Eo) wną zdr. 
z dwoma ko ertami ., - „18 i . - , | jakik 
k } = | oiwi 
| ma EA yk © B a fap sa | EB | Jącem, 
wa ge SA em ów Sayonetteme szo z mo- wali Pi s ” s r = i wydał m 
ò ATAYA N a NP. row Y onami kopor. » 33 Z znalazły już licznych uczestników. żemy -po 
o * a U iw emontoirs w lepszym gat. Euni =- : : ii niejss 
a PORGATINEy © i Ś jupofóży wo c lind, i w ób 3 w Savapette » 495 Ń| Wkładka wynosi 4 alr, kwartalnie [ub 1 złr. miesięcznie (po wkładce 1 kwartalnej raty). Gry wa i „włonków mego to- niejszyeł 
— - ME ag E tai FG, 30 g g| warzystwa z $9 kartami ndział na 20 losów w 37 ciągnieniach urzędowych i prywatnych i otreyiny, i tú wygranej, jeżełi | ład y, 
żólel nm». » ze złotą kapslą 38 = | jakaby wypadła, nawet po spłaceniu pierwszej raty. PO wypłacie 25 rat kwartalnych na jedas Be „działu stają się wszy- lu. Op 
i i er 4 3 te Mo” dog. W | = stkie losy własnością 18 członków. Przy pierwszej racie wynnosi stempeł Phe twierdzo! 
| . 5 zemais i diamentami 4g n Oprócz tgv urządziłem następujące towarzystwa gry. ] | milionow 
ledetone fotad. Savonotty, dake na B kamieni 48 p pa Oddział 11. 20 pół-losów z r 1864 pośród 10 uczestników z 21 miesięczoemi TATAMI po 6 zir, stempel Ł zir, >, 
i z BPsze . ads i A raz na zawsze. ` - dzo Od s 
“a, łot A A 
Baskópiym ren. "pa 13 kamieni, TATTA A z aji Oddział III. 10 losów kredytowych pośród 10 nczęstników z 24 miosieo*n9) ratamj pu 7 złr.) stempel 1 zir, | burtowny 
UJ z ' -1e i [4 i 
z a 'k +. BAS . 5 A z cnt. raz ną zawsze. - SB 
dagrze, br: ki z 2 KOPE A złe. 60, 70, 80, 00. ku: twzidiajdic? BEB Oddział IV. 10 pół losów Z i 1864 i 10 losów Rudolfa pośród 10 uatstuików z 30 miesięcznemi ratami po będący i 
Bularno- damnskio Z > waza i 2 złr. 50 cnt, i stempel 68 cnt raz na zawsze. | 
2 kopert. . ., a . 32 —] J > s n s r 
; rz ela iae 3 wk m zzktyżatał z Podcza8 Wypłąty gra się na wszystkie losy wspólnie. Po całkowitej Er na muje każdy uczestnik oddziału II. z śnić z, 
w wieku krytycoznego Pr pościom 4 J con ami Xe) BEL Gd to. (0. [4 <| oryginalne pół'losy z r, 1864, a każdy nezestnik oddziału III. jeden los Jxredy*OWY, A Oddziałn IV. pół losu z r. 1864 i jeden ubliczno 
sólo praem azełkim sl pamorwyć | Bennon ange on W ms 0 | | E| ag atol ktrya aj I namera w arie udział wymienione będa od tego 
i łabo. 5 4 > > Ale 
chodzącym. W tych ostatnich „8 Nau d zegarów z wahadł: = s , r R h s l 
ściach s one szczegółnij zalecano, Meogo. | ggg uSp asnego wyrobu 0-12 ||| AG” Bliższa wiadomość w programach, które 7% ŻAdanię bezpłatnie udzielam. -wa a koncu 
można w Warszawie u pp. Galla Chrośch | co F : } = zny, 
wskiego, i w aptekach w Wilnie p. U ER. A do'naciagania, -opiny 5 i 16 20, 23. BR A mnej oyf 
okiego, we Lwowie u RUKERA i A: IE p. bz BJ sodziny Latanie u o 60,88, 0Ó 369 8—0 U. M. UN s bankier we Lwowie. towny,” p; 
LINERA dawniej Lanerego a w KraKWi“ ás | Kegulatory ca miesigo do nakreo » » 28, 30, 32 : 
Brunona Miczyńskiego 21 (4—U) Naprawki j jstaraDniej. Zamiej- Mm a 
soowe Elagonj yz FoNIjA sią naj tówki tub meea 7 Micii urzeciągu 14 q p I *) Wie 
Cena: 1 złr. 25 c, duże pudełko 2 złr.20 | kazem będą maža pr zestaniom BOKÓW zs: Z prowincji mogą ratay także w I dui po terminach być wPlacone, (2 4 
cont., za opakowanie 10 centów muja się także w" sa NO iaa udzielając « 
4 . mian. T 
TIENESS Nuur T RSE CZE RECZNE a EE E E "EE pz TE PE" dów zacho 
p w EC Z PO Z I P zę WESA cdi - 6 W a k 
Wydawcy: 0 ii Witalis W. Smoehowski. wny współpracownik: Jan Dobrzański. Odpowiedzialny Za redakcję ; Antoni Orzechowski. Druk Kornela Pil (zyść,gd 
M y: Jan rzański 1 Wita ówny p p Praysłngę s 


pożytecznie 


